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wykonywaniem obowiązków, 

bndujamy oilną Ojczyzną!

n n łn e ia n in * Z a  o r ło a i . p o b ie r a a l« o d  w le ra a a m a i. (7  
u y iu a z u il ld , la m .J  1 0  g r . , a a r e k la m y n a  i t r . ł - la a a . w  

w la d o m o le ia e h  p o to c a n y o h 8 0 g r . a a  p ie rw a ie j a tr . W g r . R a b a tu  

u d a ie la a ię p m y  o a g a te m  o g la a a a n iu . ,G lo a W g b r a e a k i* w y e h e d a i 

tn y  r a a y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , k ro d ę  I p ią te k . P r a y a e d o - 

w e n a to lą g a n iu  a a le in o d e i r a b a t u p a d a . D la  u p ra w  a p e ra y e h |a a t  

w ta k e iw y S ą d  w  W ą b r u e tn ie . —  Z a te r m in o w y d ra k , p r u e p ta a a e  

m ie ja e e o g lo e s e a la a d m d a la tr a a ja u te o d p o w ia d a . W y d a w T ii^ w e  

a a e tr u e g a  e e b io  p ra w o  a lo p r r y ją e ia  o g to a s e d  b e a  p o d a n ia  p e w w d d w

N r. 139  
 

 

Wąbrzeżno, Koualeiio, Golub, sobota dnia 28 listopada 1936 r. R ok 17

j | • j t  « przechodziły bez echa, zam iary w ię-

rrom oteusze listopadow i
*  । egoizm , lo też jak m ów i A rtur śli-

N ie w iem , czy u nas kiedy zaw ładnie duch dzenie podcięła m ałoduszność, niedo- w iński „Pow stanie listopadow e skoń- । . / . x . . . r.
ł„„x— :— i—_»_l _ — czyło sam obójstw em /4. Prow adził je sobie nazw ać „lydzien M iłosierdzia  

sam  naród i sam  żołnierz bez w odza *JO Sił t° przecież dni praw dziw ej do  
broci i piękna, dni m iłości dla naj- 

"To'też tę‘m asę narodu i tego ^. ’nędzniejszych i najnieszczęśliw szych 

ra, niż o w alce z nim . Zaw iedli w o- nierza nagrodziła najhojniej poezja i )iat k . . , .... . . . „ . .
• • ■ - J J J 1 J „tydzień M iłosierdzia , jak zapo ­

w iedziała prasa, rozpocznie się 29 li­
stopada i potrw a do 6 grudnia br. W  
dniu tym  odpraw ią się po w szystkich  
kościołach uroczyste nabożeństw a z 
kazaniam i o m iłosierdziu oraz urzą­
dzone zostaną zbiórki pieniężne w na- 
turaliach, po ulicach i dom ach.

Po południu odbędą się w  parafiach  
uroczyste w ieczornice charytatyw ne, 
a w  kościele w ieczorne nabożeństw a z 
błogosław ieństw em  N ajśw . Sakram en ­
tu . W  czasie nabożeństw a tego w szy ­
scy m ogą złożyć sw e ofiary na akcję  
pom ocy bezrobotnym  i nędznym  do u- 
staw ionych w kruchtach czy prezbi­
teriach. koszy . skrzyń i skarbon.

Pom óżm y zatym naszym  organiza ­
cjom charytatyw nym , czy kto m oże  
groszem , żyw nością, odzieżą —  bo  każ  
dy choćby najdrobniejszy  datek grosz  
w dow i pozw oli na otarcie niejednej 
łzy na zorganizow anie pom ocy naj- 

j bardzie  j potrzebującym .
J. E. K S. B iskup O rdynariusz dr  

O koniew ski zw raca się do nas tym i 
słow y: „K ochani D iecezjanie! Zbliża  
się zim a, w roku bieżącym sroższa  
jeszcze m oże niż poprzednie z tego  
pow odu, że płody rolnicze u nas nie­
om al zupełnie zaw iodły. A  liczba bez­
robotnych i ubogich nie zm alała i z  
utęsknieniem  w ygląda pom ocy. N ie  
m ożem y ich opuścić. Przecież to nasi 
bracia i siostry , przecież w  nich C hry-  
stus Pan cierpiący zbliża się do nas. 

jZapew nia nas o tym w yraźnie, m ów i 
bow iem : „G oście jednem u z tych naj-  

!m niejeszych uczynili, m nieście uczy ­
nili4 '. C zyż m ielibyśm y serce tak nie­
czułe, abyśm y w nich m ogli Jezusa

N ie  z w y k łe  d n ie

O D EZW A B ISK U PA M O R SK IEG O
N iezw ykłym i dniam i pozw oliliśm y

zgody — łęstw o, egoizm . Zaw iodły słabe rzą- czyło sam obójstw em ” .
Jedno w iem , że m i polec, jeśli nie  dy, składające się zresztą z ludzi nie ;----------------------------

zw yciężę, w ierzących w m ożliw ość zw ycięstw a i bez kierunku.
(S t. W yspiański —  „W arszaw ianka ) > m yślących raczej o przebłaganiu  ca-1  

ra, niż o w alce z nim . .... a *
„Zdobyliśm y Polskę m ieczem ; — dzow ie, prow adząc zam iast na pola polska. O na —  i historia laur zw y- ! 

o to nasze praw o, którem u w szystkie sław y i trium fu oręża —  w bezw ład, cięski na skronie w łożyła. B ow iem

Jedno w iem , że m i polec, jeśli nie

państw a sw ój byt zaw dzięczają, bo  
w szystkie są ow ocem zaborów ... D o ­
tąd naszym praw idłem  państw ow ym  
było: ani piędzi ziem i, czy  to  w rogow i 
czy przyjacielow i. — C zy m ożesz  
nam , N ajjaśniejszy Panie, odjąć  
w łasność R osji?... C zy odbudow anie  
Polski zgadza się z dobrem  państw a  
rosyjskiego, ze św iętym i Tw oim i 
obow iązkam i?

Tak pisał głośny rosyjski historyk  
K aram zin, w  m em oriale do A leksan­
dra niedługo po m ow ie cesarza na ot­
w arciu  Sejm u w  roku 1818. Pod w pły  
w em takich głosów pozornie liberal­
ny król polski przem ienił się w  m os­
kiew skiego cara o drapieżnych instyn  
ktach despoty. N iew iele upłynęło  
w ody w  W iśle, gdy pozostaw ił zupeł­
nie w olną rękę w spraw ach K róle­
stw a W ielkiem u K sięciu.

Polska stała się na now o dom em  
zajezdnym w schodniego zaborcy. — ! 
Ponura egzekucja w ykonana na spi-1 
skow cach z Łukasińskim  na czele sta­
ła się zapow iedzią terom , jaki stoso­
w any m iał być odtąd w  stosunku do  
w szelkiego ruchu w yzw oleńczego. —  
A le zapow iedź ta w yw ołała w prost ' 
przeciw ny zam ierzeniom  K onstantego  ‘ 
skutek. R ozpoczyna  się bow iem  coraz ■ 
głębsze i szersze spiskow e działanie, ; 
organizow anie czynu rew olucyjnego, i 
Żądza zbrojnego, zorganizow anego  i 
w ystąpienia staw ała się coraz pow - 1 
szechniejsza, coraz niecierpliw sza. 
Znalazła zaś doskonale w arunki roz­
w oju w śród Podchorążych, 
lud w arszaw ski i w szystkie 
polskie.

•i ten im P?nuJ ‘ł<;y rozrost z którego w ychodziły nom inacje w o-!z . 1C . lc*ei służby dla O jczyzny. Te ności pospieszą na głos sw ego Paste-  
w ojska, które w  czasie w alk, pom im o dzów  i członków rządu. G adaniną P iersj P^d O lszynką, W ielkim  D ębem , rza i zasilą parafialne C aritasy  żyw no  
strat urasta w liczbę, w zm aga^sw ą w Sejm ie, notam i dyplom atycznym i, jM uniam i^czuw ające, sw ój w ym ow ny ścią. odzieżą, pieniędzm i../ 4

' h ■ ■ ■ ■ • ’ - j „Idąc w ięc za głosem i przy bło-
izały, testam ent zbrojnym ram ieniem .staw ieństw ie naszego N ajdostoiniej-
- ------ x. njrviiiiviiy. —  szesro A rcypasterza —  pod Jego prze-  
Z w oli N arodu rozkazem N ieśm ier- 1 w odnicfw ein stańm y w szyscy w jed- 
telnego W odza. ।  nym szeregu do w ielkiego czynu m i-

•  l łosierdzia. 44

W  rocznicę pow stania

To nie przem oc zdusiła pow stanie, I to nie żołnierz przegrał w ojnę, 
ani brak m ęstw a i ofiarność. Poło- O na —  poezja w yposażyła go w naj- 
w iczność decyzyj i chw iejność w  do- piękniejszy epos bohaterstw a.

Ó bieła "?rze środków  i sposobie działania od- 1 
bierały od początku pow stania  

^LiXdUxC j • 7VT • r •

w ojska, które w  czasie w alk,

norze sroaK ow  i sposobie działania od-1  , czule, abysm y w nich m ogli Jezusa
bierały od początku pow stania szan-1 piersi żołnierskie stały się Ter- odepchnąć od siebie?

i se pow odzenia. N ajw yraźniejszym  d 110? 1 am i ’ które nie pozw oliły w ro- Znani dobrze serca sw oich diece- 
I tego w yrazem jest ów czesny Sejm , w edrzeć się do duszy polskiej i:zjan i w iem , że m im o w łasnych trud- 
z którego w ychodziły nom inacje w o-!z . 1C . i“e ’ służby dla O jczyzny. Te ności pospieszą na głos sw ego Paste-  
dzów  i członków rządu. G adaniną P iersj P^d O lszynką, W ielkim  D ębem , rza i zasilą parafialne C aritasy  żyw nopom im o dzów  i członków rządu. rza i zasilą parafialne C aritasy  żyw no

,, - . - e . .. V . . ^.K .n.ii.ycziiym i, '■°........  |»cią, uuzirzą, piem ęuźm i...44
spraw ność, podnosi sw ą w artość bo  jo-j kunktatorstw em chciano odrodzić । testam ent dniom  dzisiejszym przeka- ■ „Idąc w iec za głosem i przy kło ­
w ą. loc naw et po opanow aniu stolicy Polskę. • | *7. x “ 1 1 j ' -- -

Jednocześnie lud garnął się do żołnierza 1914 —  20 r. w ypełniony,
<  szeregów , nie szczędził życia i m ienia 7 x  1

A le nie próbow ano z 
łona tego ludu dobyć utajone m oce

w ódz rosyjski nie m ógł z przem aga-| 
jącą siłą w ystąpić przeciw Polakom ,' 
pod  w arunkiem , ze się w ojska polskie zdrow ym instynktem w yczuw ał kie- 
połączą, czem u  w  żaden  sposób  R osja- runek drogi. / ’ " ''
nie nie m ogli przeszkodzie. łona tego ludu dobyć utajone m oce

D laczegóż tedy  w  tych w arunkach > rzucić je  na szalę w ydarzeń. To  też  
w śród pow szechnego entuzjazm u bo, co stanow iło najlepsze w artości, 
w ojska i ludzi, pow szechnego prag- garnęło się do szeregów  i na polu bi-

C ZA SO W E ZA M K N IĘCIE i niem  p. m inistra od godz. 18 dn. 25 li- 
U N IW ERSY TETU . stopada 1956 r. m łodzież zam knięta w

w A noTA M r* t a ir. . ixr v. gm achu audytorium m axim um uni- 
. rkW^R SZ4 W A ’ . ] M inister W . R , , w ersytetu przestała być uw ażana za  
1 i* ’ PJ°b Św iętosław ski w ystoso- studentów  tegoż uniw ersytetu, 
w ał o godz. 18-tej w dniu 25 bm . do  I 
rektora uniw ersytetu w W arszaw ie ' ŚM IER Ć G Ó R N IK A .
prof. A ntoniew icza, pism o, w  którym D nia 24 bm . w otw artym  szybie ko ­
na podstaw ie art. 42 punkt 4 ustaiw y o palnianym  
szkołach akadem ickich z 15 m arca K om ornych zasypany został podczas 
1935 r. zarządził czasow e zam knięcie pracy robotnik O lczyk. Podjęto na- 
uniw ersytetu Józefa Piłsudskiego. tychm iast akcję ratunkow ą, która  jed- 

B ezpośrednio po otrzym aniu tego nakże nie dała rezultatów . Zasypany  
c  ....  , j . i . . . # ,pism a, rektor uniw ersytetu podał do górnik nie daje żadnych sygnałów . —
bam o w ojsko  i jego  zdecydow anie nie pozw oliło pow stanie na działanie ; w iadom ości m łodzieży, bloku  jącej uni Istnieje m ała nadzieja w ydobycia go 

nie w ystarczyło. W iarę w  pow odze- ludzi zdecydow anych. G łosy śm iałe w ersytet, że iw zw iązku z zarządzę- żyw ego. A kcja trw a.

nienia zw ycięstw a, pow stanie zakoń ­
czyło się klęską?

Polska zstępow ała do grobu już  
po upadku stolicy. N iem oc bow iem  
zaszczepiona i w ojsku i narodow i

tew  szukało rozstrzygnień, oddając  
praw o kierow ania losam i kraju tym , 
którzy  zostali, a  którzy  najm niej zdol­
ni byli do kierow ania pow staniem .

Jakoż inaczej zrozum ieć, że R ząd
z^^epw nu 1 w o j s k u i naroaow i N arodow y  pO ZOstaw iał bezkarnie na  j- 
przez niezdecydow ane, pow olne i sła-  • • • 11 j • k j • i f
be w  sobie w ładze pow stańcze, utrzy- P w ażniejsze ę y i z ro niczą e - 
 ii . i j a • • • i kom yslnosc, ze sejm składał podzię-

m yw ała kraj cały w  odrętw ieniu, jak-  ,kow *nie Skrzyneckiem u w tedy, gdy  
by w odurzeniu. O czekiw ano cudu, ' „ L i i •' J j

nadzw yczajnych od narodu nieza- pos aw ic prze są
leznych juz w ydarzeń. |

na terenie W ojtkow ie

leżnych już w ydarzeń. Pozbaw ione w oli, energii i w yrazu
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Z “ K R A J U

d i Z ja z d D z ie n n ik a rz y P o m o rs k ic h o d b ę­

d z ie s ię w  B y d g o s z c z y w  d n iu 1 9 g ru d n ia .

2 i Z  d n ie m 1 g ru d n ia ro z p o c z n ie s ię s ta ła 5  

m ie s ię c z n a z o io rk a o l ia r s p o łe c z e ń s tw a n a p o­

m o c z im o w ą b e z ro b o tn y m .

3 W  L u b ic z u p o d lo ru n ie m s p ło n ą ł m ły n  

H e rn ts a . S tra ty w y n o s z ą p o n a d 1 0 0 ty s . z ło ty c h .

Z A  G R A N IC Y

U U rz ę d o w o o g ło s z o n o o n o m in a c ji p o d­

s e k re ta rz a s ta n u M a rx a D o rm o y a m in is tre m 

s p ra w w e w n ę trz n y c h .

B B is k u p i w  N ie m c z e c h w  l iś c ie p a s te rs k im 

p ro te s tu ją p rz e c iw k o u c is k o w i s u m ie n ia k a to l ic­

k ie g o . —

B S iw o w ło s y k a t i ra n c u s k i d o k o n a ł w  C a e n 

2 6 0 e g z e k u c ji w  c ią g u 3 8 la t O s ta tn io z g ilo ty - 

n o w a ł n ie j . A n d re M a rt ie n 'a z a z a m o rd o w a n ie 

p a ry s k ie g o ju b i le ra i je g o ż o n y .

■ W  p o b l iż u d w o rc a k o le i n a d z ie m n e j 

G ran v i le w  C h ic a g o w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa 

k o le jo w a . 1 0 o s ó b z o s ta ło z a b i ty c h , a 7 5 c ię ż k o 

ra n n y c h .

B W  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h je s t 4 m ilio n y  

b e z ro b o tn y c h .

O Z  o k a z ji 1 2 5 - le tn ie j ro c z n ic y s ły n n y c h z a­

k ła d ó w z b ro je n io w y c h K ru p p a , ra d a m ie js k a

m ia s ta E s s e n n a d a ła o b y w a te ls tw o h o n o ro w e t r z y d z ie s te j s ió d m e j L o te r i i P a ń s tw o -
m a łż o n k o m K ru p p v o n B o h le n .

S M ło d y  d z ie n n ik a rz k a n a d y js k i M a c N a u g­

h to n p ra c u ją c y w  L id z e N a ro d ó w s p a d ł z e s k a­

ły  d o je z io ra L e m a n u i u to n ą ł.

i! T o w a rz y s tw o P o ls k ie w  L o n d y n ie o b c h o­

d z i ło 5 0 -c ie s w e g o is tn ie n ia . Z  o k a z j i ju b i le u s z u 

o d b y ł s ię w  lo k a lu k lu b o w y m b a n k ie t , w  k tó ­

ry m  w z ię ło u d z ia ł o k o ło 1 0 0 o s ó b , w  te j l ic z b ie 

k o n s u l g e n e ra ln y R P . d r P o z n a ń s k i.

i

W Hotelu Royal
Chm i dna 31,

Kawhrnia. 0 Bezpłatny garaż.
IP

Z wojny domowej w Hiszpanii!
S E W li.L A . R o z g ło ś n ia tu te js z a d o­

n o s i , tz n a t ro n c ie m a d ry c K in i p o s tę­

p u je K o n s o l id a c ja p o z y c y j p o w s ta ń­

c z y c h d ro g ą n ie z n a c z n e g o p o s u w a n ia 

s ię n a p rz ó d . A i i l ic ja n c i  w  d a ls z y m c ią­

g u z g ła s z a ją s ię d o l in i i  p o w s ta ń c z y c h 

O d d z ia ły rz ą d o w e a ta k o w a ły g ra n a­

ta m i o d c in e k p rz e d m ie ś c ia k s e ra i ( a - 

ra b a n c h e l —  B a jo .

K o lu m n a p ik . le l la p o z w o l i ła im  

p o d e jś ć p o c z y m  p rz e sz e d łs z y d o g w a ł­

to w n e g o k o n tra ta k u d o k o n a ła p ra w ­

d z iw e j rz e z i . Z a ję l iśm y k o s z a ry o d­

d z ia łó w s z tu rm o w y c h , g d z ie z n a le z io­

n o w ie lu z a b i ty c h i ra n n y c h .

W z ię to te ż k i lk u  je ń c ó w . N a o d c in­

k u W  i l la n u e ra n a z a c h ó d o d .M a d ry tu 

p o m ię d z y B ru n e tte a W a ld e m o r i la —  

p o w s ta ń c y ro z p ro s z y l i k o n w o je n tó w 

n ie p rz y ja c ie ls k ic h s a m o c h o d ó w c ię­

ż a ro w y c h .

W  p o n ie d z ia łe k . 2 5 l is to p a d a b r . z a -

W  ło s k ie k o ła p o l i ty c z n e o ś w ia d­

c z a ją , ż e u k ła d n ie m ie c k o —  ja p o ń s k i 

p o d p isa n y w B e r l in ie , n ie d o tv c z y 

W ło c h . P o m ię d z y W io c h a m i a J a p o­

n ią n ie is tn ie je ż a d e n u k ła d a n ty k o­

m u n is ty c z n y . I s tn ie je n a to m ia s t w te j 

s p ra w ie id e n ty c z n o ś ć p o g lą d ó w id e o­

w y c h . P o d k re ś la ją tu p o n a d to , ż e s to - ! 

s u n k i łą c z ą c e W ło c h y z J a p o n ią b y ły ! 

d o b re i n a d a l ta k im i p o z o s ta n ą .

N IE Z A W IS Ł E  P R O W IN C J E .
R o z p a d H isz p a n i i n a n ie z a w is łe 

p ro w in c je a u to n o m ic z n e je s t fa k te m 

'd o k o n a n y m . R z ą d c e n tra ln y n ie p o­

w s ia d a d e fa c to ż a d n e j k o n tro l i i d e c y­

d u ją c e g o w p ły w u n a s p ra w y w e w n ę­

t r z n e p ro w  , b a s k i jsk ie j , t . z w  . E u z k a - 

d i i k a ta lo ń sk ie j . A s iu r i i , A ra g o n i i i 

W a le n c j i , k tó ra w  n ie d a le k ie j p rz y­

s z ło ś c i m a o trz y m a ć s w  ó j s ta tu t .

Wyniki ciągnienia li klasy

W  d n iu ty m  p a d ły , m ię d z y in n y m i 

d w ie w y g ra n e p o 1 0 0 ,0 0 0 z ł , o ra z je d­

n a w  w y s o k o ś c i 5 0 .0 0 0 z ł .

P o s to ty s ię c y w y g ra ły n u m e ry 

3 7 .5 2 0 i 6 4 .3 1 5 . W ła śc ic ie la m i p ie r­

w s z e g o z n ic h s ą m ie sz k a ń c y R z e sz o­

w a , p p . B . B . i R . P . o ra z p . C . z J a s ła 

i p . K . z P o d z a m c z a . N r 6 4 5 1 3 s p rz e­

d a n y z o s ta ł w  je d n e j z k o le k tu r s to­

łe c z n y c h

tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 
ciepły i zimną - - - - - - - - - - -

blisko Dw. Głównego

u j

J e d n a z ć w ia r te k je s t w ła sn o ś c ią

p . E d m u n d a S k o ru p o w s k ie g o , d ro g i- m ię ta ć o  o d n o w ie n iu lo s u , 

s ty , z a m ie s z k a łe g o w  W o ło m in ie p o d !

'W a rs z a w ą . _

p p .:
g ie j ć w ia r tk i

T . K e jz m a n , ż o n a ro b o tn ik a w  fa ­

b ry c e „ R y g a iw a " o ra z M . A iz e n , p o­

s ia d a c z ja tk i m ię sn e j w  W a rs z a w ie .

P o z o s ta łe ć w ia r tk i s ą w ła s n o ś c ią 

d w ó c h k u p c ó w w a rs z a w s k ic h .

W y g ra n a p ię ć d z ie s ię c iu ty s ię c y 

z ło ty c h p rz y p a d ła S trz e m ie s z y c o m i i r .  

n r 9 4 8 4 5 . Z  w y g ra n e j te j tO .Ó O O z ł o - 

t r z y m a p . W  ła d y s ła w J e le ń , n a c z e ln ik 

m ie jsc o w e g o u rz ę d u p o c z to w e g o , o ra z 

s ie d m iu je g o w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

W  d n iu 1 7 g ru d n ia ro z p o c z n ie s ię 

c ią g n ie n ie t r z e c ie j k la s y . N a le ż y p a -

Z U P E Ł N A  A N A R C H IA .

/ . tu te js z y c h k ó ł p ó l u rz ę d ó w y  » i  

d o n o s z ą , ż e s ie d z ib a a m b a s a d y w k •  

k ie j w M a d ry c ie z o s ta ła z ra b o w a ć i .  

N ie iH z a n o w a n ie e k s te ry to r ia ln o ś c i y  

p lo m a ty c z n e j p la c ó w k i w ło s k ie j 

ś w ia d c z y o z u p e łn e j a n a rc h ii p a n u ją­

c e j w s to l ic y H is z p a n i i .

W ło s k ie k o la p ó ła rz ę d o w e p o .l - 

k e ś la ją , ż e n a w e t w  A b is y n i i k o n s t -  

la t w ło s k i z o s ta ł u s z a n o wra n y p rz < z  

w  o js k a N e g u s a p o d c z a s < w  o j  n y .

ftącSfs radjowij

S O B O T A , d n ia 2 8 l is to p a d a .

6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 ,3 0 Ś p ie w a jm y p io ­

s e n k i. 1 2 ,0 3 K o n c e r t . 1 2 ,4 0 P rz e ta p ia n ie w o s A u 

p s z c z e ln e g o . 1 3 ,0 0 W s z y s tk ie g o p o t ro c h u . 1 5 '5 

K o n c e r t re k la m o w y . 1 5 ,3 5 Ż y c ie k u l tu ra ln e 1 j -  

m o rz a . 1 5 ,4 0 M u z y k a . 1 6 ,1 5 K o n c e r t . 1 7 ,0 0 K  i -  

c e r t s o l is tó w . 1 8 ,2 0 M ig a w k i g d y ń s k ie . 1 8 10 

P ie ś n i o m o rz u . 1 9 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w ? 1 - 

g ra n ic ą . 1 9 ,3 0 M a ła O rk ie s tra P R . 2 0 ,3 0 N  > - 

w o ś c i l i te ra c k ie . 2 1 ,0 0 K o n c e rt k a m e ra ln y . 2 1 10 

Ł ó d z k a O rk ie s tra s a lo n o w a . 2 2 ,0 0 W e so ła S y : 3 - 

n a . 2 2 ,3 0 M u z y k a ta n e c z n a .

N I  E D Z IE L A , d n ia 2 9 l is to p a d a .

8 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 9 ,0 0 Z a b y tk i s z tu k i w 

k o ś c ie le ś w . J a k u b a w  T o ru n iu . 9 ,1 5 T ra n s m i a 

z u ro c z y s to ś c i k o n s e k ra c j i o ł ta rz a w  k o ś c i? e 

ś w . J a k u b a . 1 0 ,3 0 O rk ie s try i s o l iś c i. 1 2 ,0 3 K c  i -  

c e r t ro z ry w k o w y . 1 4 ,3 0 P o ls k a k a p e la lu d o v , 1. 

1 5 ,3 0 A u d y c ja d la w s i. 1 6 ,3 0 Z a b ro ń . 1 7 ,0 0 K c  i -  

c e rt s y m fo n ic z n y . 1 9 ,2 0 U tw o ry w io lo n c z e lo v . j. 

1 9 ,4 5 M ik ro fo n d la w s z y s tk ic h . 2 0 ,2 0 W ia d o­

m o ś c i s p o r to w e z W s z y s tk ic h ro z g ło śn i P R , 2 0 ?5 

W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 2 2 ,4 0 T a ń .e 

i p io s e n k i.

i

P O N IE D Z IA Ł E K ; d n ia 3 0 l is to p a d a .

6 ,3 0 A d y c ja p o ra n n a . 1 1 ,3 0 A u d y c ja d'.a 

s z k ó ł . 2 ,0 3 M u z y k a le k k a . 1 3 ,0 0 W s z y s tk ie g o ] o 

t ro c h u . 1 5 ,1 5 K o n c e r t re k la m o w y . 1 5 ,3 5 P o g a­

d a n k a s p o łe c z n a . 1 5 ,4 0 U tw o ry s k rz y p c o w e . 

1 6 ,0 0 N a p rz e d m e ś c ia c h T o ru n ia . 1 6 ,3 0 A t '3 

i p ie ś n i . 1 7 ,0 0 P o w ita n ie l is to p a d a . 1 7 ,1 5 K o n ­

c e r t k a m e ra ln y . 1 7 ,5 0 S k rz y d la c i ś p ie w a c y F  ? - 

m o rz a . 1 8 ,3 0 K o n c e rt . 1 8 ,4 0 P o g a d a n k a . 1 8 . '5 

P ro g ra m n a ju tro . 1 9 ,0 0 A u d y c ja s trz e le c k a . —  

1 9 ,3 0 K o n c e rt . 2 1 ,0 0 A m d rz e jk i1 ’ —  a u d y c ja l i ­

te ra c k o - m u z y c z n a . 2 1 ,3 0 P io s e n k i . 2 2 ,0 0 K  n - 

c e r t . 2 3 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a .

SannSBgBEXEBMMBHIIHHM’T

Składajcie oiiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

[  N a p isa ł R a s k a to w .

C ią g d a lsz y (2 4

- - S a m a n ie w ie m  —  rz e k ła c ic h u­
te ń k o —  m o ż e n a p ra w d ę n ie m a s ię p a n 
rz e g o o b a w ia ć . N ie z n a m p a n a ż y c ia . 
Z d a w a ło m i s ię je d n a k , ż e p o w in n a m 
p a n a u p rz e d z ić o te m , c o m ó w ił o jc u 
A m e r

—  Z a w s z e d o b rz e je s t w ie d z ie ć , c o 
o n a s m y ś lą n a s i w ro g o w ie —  rz e k ł 
B u s z e . —  N o a c ó ż A m e r m ó w ił i c ó ż 
c m p o d e jrz e w a ?

- T e g o o j n ie w y ja w ia w y ra ź n ie , 
a le e z u ję , ż e o  1 s ię c z e g o ś s p o d z ie w a , 
ż e n a c o ś l ic z y . B ę d z ie p a n a s z p ie g o ­
w a ł. p i ln o w a ł, u w a ż a ł n a k a ż d y p a ń­
s k i k ro k , a ż w re s z c ie n ie d o s ta n ie w  
s w e rę c e n a jd ro b n ie js z e g o c h o c ia ż b y 
d o w o d u , ż e p a n n ie n a z y w a s ię B u s z e 
i ż e p rz e s z ło ś ć p a n a n ie je s t ta k p ię k­
n a i  s z la c h e tn a , ja k o b e c n e p a n a ż y c ie .

—  l im . T a k N o , a p a n d o jc ie c .
— O jc ie c m ilc z a ł i s łu c h a ł . B y ł  

b a rd z o z d u m io n y , z w ła s z c z a s p o c z ą t- 
k u N a w e t ś m ia ł s ię .

-  A  p o te m ?
• —  P o te m ,., A m e r m ó w ił ta k s ta - 

k tó re p rz e rw a ł d o p ie ro B u s z e :
-  I c ó ż ? A m e r z a m ie rz a o to c z y ć 

m ię z a s a d z k a m i i s z p ie g a m i, p o d s łu­
c h u ją c y m i k a ż d e m o je s ło w o i ś le d z ą­
c y m i k a ż d y m ó j k ro k .

—  A le ż n ie , —  rz e k ła ż y w o A n e tk a 
— o n u p rz e d z a ł n a w e t o jc a , a b y w  tę 
s p ra w ę n ik o g o n ie w ta je m n ic z a ć .. O n 
w s z y s tk o b ie rz e n a s ie b ie . O n m ó w i, ż e 
te ra z z ra c j i w a sz y c h p rz y ja c ie ls k ic h 
s to su n k ó w n ie b ę d z ie m ia ł z b y tn ic h 
t ru d n o śc i i w y b a d a w s z y s tk o .. . T e m - 
s a m e m m u s i s ię p a n m ie ć b e z u s ta n n ie 
n a b a c z n o śc i !

—  N a b a c z n o śc i? A  to c z e m u ? N ic  
n ie ro b ię , c z e g o m ia łb y m s ię o b a w ia ć . 
A le w s z y s tk o to , c o m n ie p a n i p o w ie­
d z ia ła . je s t b a rd z o c ie k a w e .

B u s z e w  z a d u m ie p u s tu k a ł p a lc a­
m i w  s tó ł , p o c z e rń s c h y liw s z y s ię n a­
g le w  s tro n ę d z ie w c z y n y , z a p y ta ł?

-  A  c z y p a n i w ie , A n e to , c z e m u te rn 
c z ło w ie k m  l ie n ie n a w id z i?

—  W ie m ... —  o d p a r ła t ro c h ę z a k ło­
p o ta n a A n e ta .

—  I w ie p a n i , c o b y ło p o w o d e m p o­
je d y n k u’

—  D o m y ś la m s ię .. .
—  A  w ię c z rę k ą n a s e rd u s z k u 

□ ie c h m i p a n i p o w ie , c z y to d la ta k ie­

g o c z ło w ie k a ja k A m e r je s t d o s ta te c z­
n ą p rz y c z y n ą , a b y m n ie z a w s z e lk ą c e­
n ę u s u n ą ć z d o ty c h c z a s o w e j je g o d ro g i .

— T a k —  s z e p n ę ła A n e ta .
—  I ia m y ś lę te ra z , ż e ta k , b o w  

p rz e c iw n y m ra z ie o n n ie z a b ie g a łb y 
n ig d y o to , b y c a ła s p ra w a p o z o s ta ła 
ty lk o  m ię d z y n im  a p a n i o jc e m ;O n s ię 
o b a w ia , ż e je ś l i o je g o p o d e jrz e n ia c h 
d o w  ie s ię k to ś t r z e c i i c z w a r ty , m ó g ł­
b y m s ię d o w ie d z ie ć i ja . J e s z c z e je d n o 
p y ta n ie A n e to . D a w n ie j z d a w a ło m i 
s ię , ż e p a n ią łą c z y z ty m  c z ło w ie k ie m 

’ c o ś b l is k ie g o . M a m w ra ż e n ie ż e te ra z 
w  w a s z y m s to s u n k u w z a je m n y m c o ś 
s ię z m ie n i ło . C z y s ię m y lę ?

—  N ie —  c ic h o w y s z e p ta ła d z ie w­
c z y n a

-  D a n i g o n ie lu b i?
—  N ie !
D z ie w c z y n a z a p ło n ę ła c a ła , a ż p o 

b ia łk a o c z u , a le o d p o w ie d z ia ła z 
z a p a łe m , i p rz y  to m ta k s p o jrz a ła n a 
B u s z e g o , ż e k a ż d y in n y n a je g o m ie j­
s c u d u ż o w y c z y ta łb y w  ty m  w z ro k u .

— J e ż e l i ta k —  rz e k ł o n w e s o ło —  
m o ż e m i p a n i w  p e w n e j s p ra w ie p o­
m ó c . . C ie s z y łb y m s ię b a rd z o , g d y b y 
p a n i w y z n a ła s z c z e rz e o jc u , d la c z e g o 
A m e r ta k i je s t n a m n ie z a w z ię ty . T o ­
b y m u n a w ie le s p ra w o tw a r ło o c z y .

—  S a m a z a m ie rz a ła m to z ro b ić !
—  A le  p rz y to n n ie m o ż e p a n i z d ra­

d z ić , ż e p a n i c o ś w ie .. .
—  R o z u m ie m .
—  J a ró w n ie ż z n ic z o m n ie z d ra­

d z ę s ię p rz e d A m e re m . N ie c h s ię k o - 
m e d ja ro z e g ra d o k o ń c a .. O n i s p is k u­
ją —  i m v b ę d z ie m y s p isk o w a li i z o­
b a c z y m y , k to s ię z k o g o b ę d z ie ś m ia ł . 
A  g d y b y p a n i s p o s trz e g ła , ż e p a n i s ło­
w a n ie z b y t s i ln io u tw ie rd z i ły o jc a , 
i ż e z a s ia n e w  je g o d u s z y p o d e jrz e n ie 
w z m a g a s ię , d a m p a n i je s z c z e je d n ą 

ra d ę . —  B u s z e ro z e jrz a ł s ię . — P a n i 
je d n e j , ty lk o p a n i z d ra d z ę , ż e m a m 
w rę k u d o w  ó d n a A m e ra , k tó i  y m o ż e 
g o z a p ro w a d z ić d a le k o , b a rd z o d a le k o , 
b o je ś l i n ie n a s z u b ie n ic ę —  to p rz y­
n a jm n ie j n a g a le ry .. . I o n o te m w d e 
S tą d ta c h ę ć p o z b y c ia s ię m n ie z a 
w s z e lk ą c e n ę . O n s z u k a , s z p e ra i n a j­
w id o c z n ie j n ie p rz e b ie ra w  ś ro d k a c h . 
L ic z y p rz y te m n a m o ją s z la c h e tn o ś ć . 
A le n ie z a s łu g u je ju ż n a n ią .. . n ie z a­
s łu g u je . D o ty c h c z a s t ra k to w a łe m g o 
z a w s z e ja k o g łu p ie g o s m a rk a c z a ... 
T e ra z w id z ę , ż e to je s t c z ło w ie k z ły , 
p rz e w ro tn y i p o d ły .

T e o s ta tn ie s ło w Ta B u s z e w y c e d z i ł 
p rz e z z ę b y z w id o c z n y m g n ie w e m .

—  A  c ó ż to z a ta je m n iic a ?
—  P o te m ... P o te m , g d y n a d e jd z ie 

o d p o w ie d n ia c h w i la A  ty m c z a s e m b ę­
d z ie m y c z e k a l i!

Ż e g n a ją c s ię , B u s z e w z ią ł d z ie w­
c z y n ę z a o b ie rę c e i z p o g o d n y m 
u ś m ie c h e m z a g lą d a ją c w je j o c z y , 
rz e k ł :

—  A w ię c je s te ś m y s p isk o w c a m i 
n a ś m ie rć i ż y c ie !

—  N a ś m ie rć i ż y c ie —  o d p o w ie­
d z ia ła d z ie w c z y n a p o w a ż n ie , n ie s ta­
ra ją c s ię u w o ln ić rę k i i n ie s p u s z c z a­
ją c z B u s z e g o s w y c h c h a b ro w y c h o c z u 
i c u d n e j tw a rz y c z k i , o k o lo n e j k ę d z io­
ra m i ja s n y c h ja k le n w ło s ó w .

R o z d z ia ł V I I I .

G d y ty lk o B u s z e z n a la z ł s ię n a 
u l ic y , tw a rz je g o z m ie n i ła s ię n ie d o 
p o z n a n ia Z  n ie d a w n o u ś m ie c h n ię te g o 
o b l ic z a z n ik ła u d a n a ra d o ś ć c z y w e so­
ło ś ć , ja k u a k to ra , k tó ry s k o ń c z y ł 
s w ą k o m e d jo w ą ro lę i w ra c a o b e c n ie 
z a k u l is y , w ra c a d o rz e c z y w is to śc i 
p o d le j i b ru ta ln e j . __ _

fCi£lg daiszy nastąpi^
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„Dom Polski“ w prastarych marach Jerozolimy
Jest w  Z iem i Ś w ię te j tak a m ala , c i­

ch a i sk ro m n a p lacó w k a p o lsk a , o k tó­
re j m ało k to w ie . Jest tam , d o k ąd 
d ąży ty le p ie lg rzy m ek , ab y zo b aczy ć 
p rasta re m u ry Je ru za lem . G ró b 
C h ry stu sa , G o lg o tę i ty le , ty le in n y ch 
m ie jsc , św ię ty ch d la w szy stk ich w y ­
zn ań . M ały , k am ien n y , jak z resz tą 
w szystk ie d o m y i d o m k i w Je ro zo li­
m ie —  a le jak iś in n y , p rzy tu ln y i b ar­
d zo c ich y .

O d n a leść ten „D o m  P o lsk i“  w  Je ro­
zo lim ie n ie tru d n o i n iem o żn a n ik o m u 
p o d ać b liższeg o ad resu ... N ie jes t za­
k o n sp iro w an y —  lecz w  sta re j Je ro zo­
l im ie „u lice ”  n azw n ie m ają . T ru d n o 
z resztą b y ło b y n azw ać tą s ieć w ą­
z iu tk ich zau łeczkó w . g d z ie tru d n o s ię 
ro zm in ąć , te z w y ślizg an y ch k am ien i 
u ło żo n e sch o d y , w io d ące u staw iczn ie 
w  g ó rę lu b w  d ó ł.

O „D o m  P o lsk i“ trzeb a p y tać za 
b ram ą d am asceń sk ą. Jest to jed na z 
n a jb a rd z ie j ru ch liw y ch b ram . S ied zą 
w  n ie j p rzek u p n ie z p o m arań czam i, 
w y b o rn em i m elo n am i, p rzesu w a s ię 
u staw iczn ie ży w y , b arw n y , k rzy k liw y  
t łu m lu d z i i o s łó w . Z a b ram ą tro ch ę 
sze rsza u lica za sch o d am i. W zd łu ż 
m u ró w sto łeczk i z k aw ia rn ią arab sk ą . 
S ied zą n o w ażn i m ężo w ie z n arg ilam i 
w  u stach i len iw ie o b serw u ją p rzesu­
w a jący s ię t łu m .

Ju ż p o jak ich ś trzy d z ies tu m etrach 
o d b ram y u lica ro zszczep ia s ię n a 
d w a. p raw ie ró w n o leg le b ieg n ące , 
zau łeczk i. W ch o d z im y w  p raw y p e­
łen sk lep:k ó w . N a w stęp ie res tau ra­
c ja . N a z iem i k o c io łek o g rzew an y 
p rzy m u sem . W o d a w rze . S ied zący 
w  k u ck i A rab , lep i w  p a lcach p o p ie la­
te k n ed e lk i i rzu ca w  w o d ę . M ały  
w y ro stek w y b iera je ły żk ą i u k ład a 
o b o k . W p o b liżu sto b 'k a n a n im p rze­
k ąsk i n a z im n o . W ięc sa ła tk i z p o­
m id o ró w , o liw ek , ceb u li, o g ó rk ó w i  
w sze lk ich b ard z ie j lu b m n ie j zn an y ch 
ja rzyn , g arn iro w an e b aran in ą . N ad 
tem — s ło ń ce P o łu d n ia i m ir- 
ch y , ca łe ro je m u ch . N ik o m u jed n ak 
n ie n rzeszk n d za ią . Jed ząc zak ąsk i 
m iK b n m a za jęc:e . w ięc m n ie j s ię p eh a 
d o o rzu i u st.. D a le j m leczarn ia . G ó­
ra s^ ra u p strzo n a jak ro d zen k am i —  
m ’ ^h am i. M leczan p rze lew a k w artą 
m lek o z in d n eT o d o d ru g ieg o n aczy - 
m a. S w o b o d n ie k ąp ie w  n iem ręce . 
O d m lek a s ie n ie zab ru d zą, a h en n a z 
p azn o k c i n ie ze jd z ie .

P o d o b n e o b razk i c iąg n ą s ię p rzez 
ca łą u liczk ę , n io sąc w o ń sm ak o w ity ch 
p o + rąw . O lu d z i o c ie ra ją s ię p rzec ią­
g arce u < ^w iczn ie o ^ ły . o b ju czo n e to­
w arom’- . M ie jscam i u liczk a jes t d la u - 
zy sk an ia c ien ia sk ien io n a . P o w ie trza 
m ^?Qi . p le za to w o n i w iece j.

W  te i to id iczce p y tać n a leży o 
..D ^^ P o’ s’- “ . N atu ra ln ie n ie b ezp o - 
śrn r in m o ..D o m“ . o k tó ry m tu n ie 
k o -> r iv W :A —  a] e 0 ..p o N k ie b ia łe s io - 

* trv “ . P o an g ie lsk u lu b f ran cu sk u . 
Z n a ią je tu ta j w szy scy , g d y ż często

Ujęcie sprawców 
p o rw an ia m ło d eg o W ey erh au sera

Jak w iad o m o , p rzed k ilk u  ty g o d n ia­
m i w y w o ła ło w S tan ach Z jed no czo­
n y ch n ies ły ch an a sen sac ję p o rw an ie 
p o d m iastem T aco m e, w  stan ie W a­
sh in g to n , k ilk o n asto le tn ieg o sy n k a 
tam te 'szeg o b o g acza W ey erh au sera , 
p o m im o u ch w a lo n e j p rzez w ie le sta­
n ó w k a ry śm ierc i n a sp raw có w tak ich 
p o rw ań .

Ż ąd an y za zw ro t ch ło n ca o k u p v  
su m ie 2 0 0 .0 0 0 d o la ró w ro d z ice p o rw a- 
n ^o w v rd ?c il i w y słan n ik ow i zb ro d­
n iarzy i ch ło p iec w ró c ił zd ró w d o d o -

A le n o lic ia m ^ern ln a n ie zan ie­
ch a ła sp raw y i d z ięk i zan o tow an iu 
n u m eró w b an k n o tó w w y p łaco ny ch , 
w p ad ła n a ś lad i u ję ła , ch o ć jeszcze 
n ie w szy stk ich , u czestn ik ó w zb ro d n i.

P ie rw sze b an k n o ty , p o ch o d zące z 
su m y w y p łaco n e j za p o rw an ie ch ło p ca, 
u k aza ły s ię w  o b ieg u w  S a lt L ak e C i­
ty . sto licy m o rm o ń sk ieg o stan u U tah . 
Id ąc p o n itce d o k łęb k a, p o lic ja stw ie r­
d z iła , że b an k n o ty te p u szcza ł w  o - 
b ieg n e jak i H arm o n W aley , k a ran y 
ju ż p o p rzed n io , a le w y p u szczo n y z 

sch o d zą , ab y p o c ieh u tk u n ieść p o m o c 
ch o ry m lu b n ęd zy , k tó re j tu n ie b rak

Z u liczk i te j w y sk ak u ją n ag le n a 
p raw o sch o d y . D o ść sze ro k ie , p n ące 
s ie jedn ak stro m o w g ó rę i ju ż b ez 
sk lep ik ó w . T o też u lica . P o tem d w a 
zak rę ty w  lew o i p raw o jeszcze w ęż­
sza u liczk ą , n a fto w a la ta rn ia n a ro g u 
m ały p lacy k , tro ch ę g ru zó w jak  
w szędz ie z resz tą i ... p o d d aszk iem b la­
szan y m n ap is „D o m P o lsk i" . T ak i 
sam n ap is lecz zn aczn ie w ięk szy jes t 
i z d ru g ie j stron y d o m u n a ta ras ie , 
w id o czn y m z d a lszy ch u lic . W  m alu t­
k ie j b ram ie często b ie le je p o stać s io­
stry In o cen ty , k ie ro w n iczk i D o m u 
P o lsk ieg o , g d y n a jczęśc ie j o tw ie ra 
d rzw i p o lsk im p ie lg rzy m o m o so b iśc ie .

W ie lk an o c . N a g ó rn y m ta rasie D o­
m u p o w iew a f lag a o b arw ach p o l­
sk ich . Z w y cza j to je ro zo lim sk i i p a le­

,,Należy tępić smutne dziedzictwo czasów za­

borczych — analfabetyzm. Można to wykonać 

tylko przy szerokim współudziale społeczeństwa”.

9. X. 1936 r.

Kaide Stowarzyszenie społeczno winno wprowadzić nau* 

Czanie analfabetów do swoich zadań kulturalnych. Każdy iwiatly 

Polak powinien wykonać obowiqzek osobistej, dobrowolnej służby 

kulturalnej w postaci wyszukania i wyuczenia przynajmniej jednego 

analfabety. Podręczników i wskazówek udziela

POLSKA MACIERZ SZKOLNA

Toast na cześć Papieża
W  k o łach k a to lick ich A n g lji p an u je 

zw y cza j, źe p o d czas zeb rań i b an k ie­
tó w o rg an izacy j k a to lick ich w zn os i 
s ię to ast n a cześć P ap ieża. N aw iązu­
jąc d o teg o zw y cza ju , o g ło s ił o sta tn io 
arcy b isk u p W estm in stcru M g r. H in s- 
ley o d ezw ę, w  k tó re j za leca n a p o d­
staw ie ży czen ia O jca św . zastąp ien ie 
to astu o d p o w ied n ią m o d litw ą. M o d lit ­
w a ta . o d m aw ian a p rzed jed zen iem , 

w ięz ien ia n a s ło w o p rzestęp ca , o raz 
jeg o żo n ą . Z arząd zo n o w ięc n ad n im i 
o b serw ac ję i w reszc ie aresz tow an o .

W zię ty w k rzy żo w y o g ień p y tań , 
W aley p rzy zn a ł s ię d o w sp ó łu d z ia łu 
p o rw an iu ch ło pca i o św iad czy ł, że z 
p rzy p ad a jące j n a n ieg o częśc i o k u p u 
o n i jeg o żo n a zd o ła li p u śc ić w  o b ieg 
za led w ie 3 0 0 d o la ró w , p o s iad an y ch 
zaś w  d o m u jeszcze 4 .0 0 0 d o larc .> 
sp a lil i, sp o strzeg łszy , że są o b serw o­
w an i, resz tę zaś, w  su m ie 9 0 .7 0 0 d o­
la ró w , zak o p a li jeszcze p o p rzed n io , 
zaw in ię te w  ce ra tę , w p o b lisk im w ą­
w o z ie . Is to tn ie su m ę tę zn a lez io n o w e 
w sk azanem m ie jscu .

T y m czasem , o b w o żo n y p rzez p o li­
c ję n o ró żn y ch m ie jsco w o śc iach m ło­
d y W ey erh au ser p o zn a ł p o d m iastem 
S p o k an e , w stan ie W ash in g to n , w illę , 
w k tó re j trzy m an y b y ł p rzez k ilk a  
d n i p rzez b an d y tó w , zan im w y p łaco­
n o im  za n ieg o o k u p .

Z in fo rm ac ji zeb ran ych n a m ie jscu , 
a tak że z zezn ań , w y m u szo n y ch 
p rzez p o lic ję z W aley a , o k aza ło s ic . 

sty ń sk i w o g ó le . W  św ię ta , a szcze­
g ó ln ie u ro czy ste n a in s ty tu c jach , za­
k ład ach , zak o n ach i tak że k o śc io łach 
w y w iesza s ię f lag i p ań stw o w e. T o też 
n ad sze reg iem g m ach ó w i św ią ty ń je­
ro zo lim sk ich p o w iew a ją f lag i w szy st­
k ich p ań stw .

D zw o n im y d o że lazem k u ty ch d rzw i 
D o m u P o lsk ieg o . O d p o w iad a n am 
szczek an ie p sa . k tó ry jed n ak szy b k o 
s ię u c isza —  a d rzw i o tw ie ra s io s tra 
In o cen ta . N astęp u ją p o w itan ia k o n su - 
lo s tw a p . Ł u k aszew iczó w z T e l-A v i-  
v u . k tó rzy p rzy b y li n a św ięco n e , za­
b ie ra jąc ze so b ą i n iże j n n d o isan rg o . 
W ’ p o w itan iach czy n n y u d z ia ł b ie rze 
i ..\A  is ła“ . m ała ru d aw a su czy n a.

H a ll D o m u b ard zo m iłe ro b i w ra- 
en ie sw em i sM p n iem arn i c+ n ro ż tn c - 

m i. Ł ączy s ię jed ną zu n e łn ie o tw ar­
tą śc ian ę z ta rasem zam k n ię ty m b a lu -

Smigły-Rydz

Cen. Dyja.

m o że w ed łu g p ro p o zy ji P ap ieża 
b rzm ieć jak n astęp u je : „M ó d lm y s ię 
za P iu sa , n aszeg o P ap ieża . N iech P an 
g o zach o w a i d arzy g o p o k o jem i p o­
m y śln o śc ią w  d ji iach ieg o i ży c iu w ie - 
czn em . A m en‘ ‘ . P o d czas zeb ran ia 
m o g ą b y ć w y g łaszane ró żn e to asty , 
n ie w y p ad a jed nak w y g łaszać to astó w 
n a cześć P ap ieża .

BaBamem——■ s m — —

że m ieszk ańcem te j w ill i, a za razem 
trzec im u czestn ik iem p o rw an ia ch ło p­
ca i w łaśc iw y m in ic ja to rem zb ro d n i, 
b y ł zn an y b an d y ta M ah an , zn a id u jący 
s ie ró w n ież czaso w o n a w o ln o śc i.

W y śled zo n o w ięc d o k ąd s ię u d a ł, 
n u szczon o s ie za n im  w  p o g o ń i d o p ę- 
d zo n o w  n i. B u tte , stan u M o n tan a , tam 
jed n ak w y ślizg n ą ł s ię z rąk p o lic j i, p o­
rzu ca jąc sw o i sam o ch ó d , w k tó ry m  
zn a lez io n o 1 5 .0 0 0 d o la ró w ', p o ch o d zą­

cy ch z o k up u . B rak w n ęc jeszcze 9 0 

ty ś . d o la ró w .

Z d an iem p o lic j i, p ien iąd ze te u k ry ł 

g d z ieś M ah an , p ew n e jes t b o w iem , że 

w ięce j o só b w  p o rw an iu m ło d eg o W ey • 

erh au sera n ic u czestn iczy ło .

U jęc ie zb ieg łeg o b an d y ty jes t ju ż 

ty lk o k w estją czasu .

P rzy te j sp o so b n o śc i p rezy d en t R o o­

sev e lt w y sto so w a ł d o p ro k u ra to ra g e­

n era ln eg o (m in istra sp raw ied liw ośc i) 

l is t, w  k tó ry m o św iad cza , że ch o ć 

k ażd y u czc iw y o b y w ate l jes t za lu d z­

k im sy stem em u rlo p o w an ia w ięźn ió w , 

to jed n ak n ie m o żn a to le ro w ać n ad u­

ży ć , w y n T ający ch z u rlo po w an ia n o­

to ry czn y ch zb ro d n ia rzy . 

stradą k am ien n ą p e łn ą k w ia tó w , p aY m 
i k ak tusó w . S ło ńce za lew a p o to k iem 
b lask ó w ta ras i h a ll w y w o łu jąc n a­
stró j p e łen p o g o d y i c iszy . S p o d b a­
lu s trad y . z jak ich ś zak am ark ó w w y ­
p e łza ją d w a żó łw ie , p rzy jac ie le „W i ­
s ły ‘ p lączą s ię m ięd zy p rzy b y ły m i.

D o m P o lsk i, to fu n d ac ja p ry m asa 
H lo n d a . Z a ło ży ł g o w  ce lu u ła tw ;e- 
n ia p o b y tu p ie lg rzy m o m z P o lsk i. Z a­
ło ży ł z m y ślą , ab y czu li s ię tu jak u  
s ieb ie w  d o m u , ab y o d e tch n ę li p o d łu­
g ie j n ie raz tu łaczce p o cu d zy ch ląd ach 
i m o rzach , a tm o sfe rę ro d z im ą i p o czu li, 
że jes t w  te j Z iem i św ięte j k to ś, k to  
se rd eczn ie d o n ich p rzem ó w i p o p o l­
sk u . P raw d z iw e j, staro p o lsk ie j g o śc in­
n o śc i i se rd eczn o śc i m ’ e sk ąp ią c i tu  
w ęd row cze-tu łaczu . T ak ro zu m ie ją te 
s io s try w b ia ły ch h ab itach p o trzeb ę 
teg o c iep ła , jak ieg o p rag n iesz i za  
czem n iew iad o m ie m o ^e tęsk n isz . D a­
ją c i c isze i n o g o d e . d o b rego , p e łneg o 
w y ro zu m ia ło śc i u śm iech u .

D o m n o s iad n k ilk a n ad zw y cza j 
sch lu d n v ch i p e ln v ch k w iec ia p o k o­
ik ó w  d la n ie l^ rzy m ó w . N ie ty lk o m o­
żesz tu m ie^^k ać a le i jeść —  ieść p ra­
w d z iw ie p o lsk ie n o traw y . W y tam w  
k r,'” ’ 1 1 n :e rn zm rH ^ ie co zn ac^v z jeść 
w  Je ro zo lin re p o lsk i o b iad . T y lk o —  
jes t i m ałe a le —  o to s io s try (n iech m i 
teg o n ie b io rą za z łe ) w n ro c t n rzek ar- 
m ia ją s^n ich ero śc i ^ ’’ e t^d k o . że za  
n ''sk a o rd a ta jesz i le ch cesz —  a le u - 
^♦aw ’ C Z n io c ie n iln n ia p h irę jad ł i jad ł. 
H o te la rz b y zb an k ru to w a ł...

P lan zw ied zen ia m iasta czy o k o licy 
u ło żą c i s io stry b ard zo szczeg ó ło w o , 
d o rad zą i o b jaśn ią . P o za tem zn a j­
d z iesz i to w arzy sza w y c ieczek . Ż y ­
w eg o . p e łn eg o w erw y i zan a łu k ap e­
lan a k s. d r. K ró la . W ło ży k ró tk a su­
tan n ę . ch e łm tro p ik a ln y , ap ara t fo to­
g ra f iczn y zaw iesi p rzez ram ię — i 
id z ie z to b ą n o m ieśc ie czy o k o licy . 
P o za tem w  D o m u n ilm iia . ab y ś s:ę n ie 
n u d z ił, g d y ż zn a Je ro zo lim ę jak n ie­
w ie lu in n y ch je j m ieszk ań có w , w ięc 
n iezastąp io n ym jes t c icero n e .

św ięco n e n a o b czy źn ie w „P o lsk im  
D o m u‘ ‘ . Jest n as sp o ra g ro m adk a . 
O p ró cz ty ch , k tó ry ch rzu c iła tu s łu ż­
b a , t. j . k o n su la g en era ln eg o R . P . w  
Je ro zo lim ie d r. Z . K ró lik o w sk ieg o , 
k o n su lo s tw a z T e l-A v iv u p p . Ł u k asze­
w iczó w i k ilk u u rzęd n ik ó w k o n su la tu , 
o raz d y rek to ra P . K . O . p . P iech a i je­
g o zastęp cy p . W ed erk i —  jes t g ru p a 
tu ry s tó w .

D z ie lim y s ię ja jk iem jak w P o lsce. 
U s iln ie m ark o w an e b ez tro sk ą w zru­
szen ie . C isn ą s ie w szy stk im w m ó z­
g i, n iczem n ieo d p arte w spo m n ien ia 
św ią t. T am . g d z ie zam iast p a lm o w y ch 
l iśc i, o b o k b aran k a leżą g a łązk i o b sy­
p an e „b az iam i1 4 w io sen n y ch d rzew . 
T ak ie b ia łe sreb rn e, m ięk k ie jak p u ch 
b az ie , p ach n ące łąk am i i w io sn ą. A le  
o te rn n ie m ó w i n ik t... Ł o p o ce ty lk o  
n ad n am i b ia ło -cze rw o n a f laga , sy m­
b o l d a lek ie j, d a lek ie j o jczy zn y , w  k tó ­
re j te raz n a łąk ah cze rw ien ią s ię m a­
k i i b ie lą stok ro c ie p o ln e.

O fia ry g łu p o ty
i k o m b in a to ró w

W r d n iu 7 l ipca b . r . w  T o rq u ay w re 
F ran c ji o d b ęd z ie s ię w y b ó r „m iss E u­
ro p y " . D o k o n k u rsu teg o stan ie 1 6 -c ie 
w sp ó łzaw o d n iczek , rep rezen tu jący ch 
n astęp u jące k ra je : B e lg ję . S zw a jca r ię , 
F ran c ję . H o lan d ię . D an ię . N o rw eg ię, 
R o sję . C zech o s ło w ację . W ęg ry , A n ­
g lię . H iszp an ię . W ło ch y . G rec ję , k ra je 
n ad d u n ajsk ie . N ad ren ię i T u n is .

W szy stk ie te ża ło sn e „ k ró lo w e p ię­
k n o śc i" . z k tó ry ch k ażd a p ieśc i w  d u­
szy n ad z ie je zo stan ia „m iss E u ro p a" 
— sp ęd za k o n iec b ieżąceg o m ies iąca 
w  B o u lo g n e-su r-M er. g d z ie sy stem em 
d o tąd p rak ty k o w an y m p o d p o zo rem 
p rzy jęć i u ro czy sto śc i n ap ęd zać b ęd ą 
p ien iąd ze d o k ieszen i sp ry tn y ch o rg a­
n izato ró w ty ch k o n k u rsó w g łu p o ty i 
p ró żn o śc i.

W ied eń . N a d w o rcu B ru ck u d e­
rzy ł s ie p o c iąg o so b o w y z p o sp iesz­
n y m . 6 5 p o d ró żn y ch o d n io s ło lek k ie 
ran y . • *

*
B  i a ł  o g r  ó d . W  w io sk ach O p o w o 

i N o w o b an o w ieże sp ło n ę ło ży w cem p o 
o ię d z iec i.

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty na grudzień
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D Ł U G
K iedy przegniłe strzechy chat, 

przygn io tła śn ieżna zim a, 

i patrzy w ju tro tw ó j głodny brat, 

zrozpaczonym i oczym a.

Pam iętaj, tu nie żąda nik t 

litości, ani ja łm użny 

T o obow iązek, a w iąc idź, 

i oddaj, coś m u dłużny.

Józef L obodow skt.

- W estchnął gorzko to w szystko 
na tym czasem” .. C o tam to sm akuje, 
to odżyw ia co jest z pracy. N am pra­
cy trzeba, nie poczęstunku! Przepra­
szam , ja jeść nie będę.

— D am w am pracę u sieb ie. N ie 
w iele m ogę, ale dam .

—  D obrze w estchnął i ją ł się znów 
zastanaw iać, zgarn iając z ta lerza jad­
ło do starej gazety .

—  N o —  C o jeszcze? —  spytałem 
trochę zn iecierp liw iony.

B vle m i sil starczv ło ....

S Jerzy H u lew icz .

A N T B B A
2 nusiliien

O B R A Z E K Z P R Z E D M IE Ś C IA .

W \ JĄ T E K Z „PA M IĘ T N IK Ó W  

B Ł Z R O B O IN  Y C H
Przechodzę N ow ym św iatem , 

gdzie ty le w ystaw , przepełn ionych 
przenajróżn iejszym i potraw am i i 
i \ le barów i restauracy j, w których! 
siedzą tacy sam i Indzie jak ja , któ- : 
rz\ posiadają podarow ane im przez > 
B oga dw ie ręce, dw ie nogi, dw oje o j 
czu i tak ież sam e zęby i języ k, któ-i 
rym w te j chw ili 'w prow adzają do ■ 
przełyku jak ieś m ile w oniejące ape-i 
ty  tern , a bardziej budzące w e m nie ; 
głód i drap iące po m oich biedny ch ; 
ciąg le w ęszących nozdrzach, potraw y.'

Now , PUDER ANTIBA  
Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM  
będqc» rzeczywiście oiłatnim  
słowem w kosmetyce tem *ie 

różni od innych pudrów, że:
1) jego cząsteczki po przenik* 
nięciu do porów nie pęcz­
nieją pod wpływem wEgoci 
i ciepła skóry — o zetem  
puder ten

D ow iedziałem się w reszcie o adre­
sie M ichała K antaka. Szukałem go: 
długo. C złow ieka tego cen iłem w yso 
ko, znając jego przeszłość. B ył w oź­
nym m banku, w którym pracu ję.

Gazeta jest potrzebna człowiekowi 
jak nałogowemu palaczowi papieros

C zasy są tru d n e, n erw ow e, w szę- D la n iejed n ych gazeta , to źród ło  j 
d zie d u żo m ateria łu p aln ego się n a- p otężn ych w zruszeń , og łoszen ia , k ro- ; 
grom ad ziło .  n ik a m iejscow a z n ajb liższej a p otem

N a ca łym św iecie m n iej op tym i- d alszej ok olicy .
D la zap racow an ego gosp od arza  

K antak, niew inn ie w plątanv, stracił p rzep ow iad ają ją  różn i w różb ici a n ie czytan ie gazet to sp ecja ln a rozryw k i 
posadę. O dtąd życie jego bv ło cięż-. sam i d yp lom aci. | god zina , tak sob ie n a n ied zielę p o
k ie, ale jakoś ży ł z żoną i z dzieck iem i K ażd y m ów i o W  O JN IE , A L E  O N A  p ołu d n iu  d o fa jk i. :
aż przyszło w reszcie bezrobocie. | S IĘ  JU Ż  T O C Z Y ! | N asam p rzód g iełd a zb ożow a i b y-;

Postanow iłem go odszukać, dow ie-' „ .  T oczy . się w szęd zie -  n iety lk o w  d lęca , b oć co tam  d u żo gad ać -  tak  
H iszp an ii, gd zie setk i tysiące p oclila - d zisia j te ceny sk ak ają , a le zon en to-  
n ia  k rw aw ych ofiar.  Iw ać się trzeb a .

I u  n as, a le  ju ż  b ezk rw aw a  toczy się A  p o tym , p o g iełd zie , p olityk a , 
W O JN A O L E P S Z Ą P R Z Y S Z Ł O Ś Ć , co tam n asi m in istrow ie m ów ią za- 
O  L E P S Z Ą  D O L Ę  k ażdego . gran icą —  co tam  w k raju p olitycy

I A  jak że m ożem y w yjść zw ycięsk o rob ią , co tam  n ow ego  w  św iecie itd . 
z tej k rw aw ej w alk i —  jak ją p ok o- j C óż też w ięc w szystk iego gazeta  
n ać?  n ie d aje . A  jeszcze d o tego rozm aite

P rzed ew szystk im p otęgą ośw iaty , d od atk i tygod n iow e  i d la  rod zin y  i d la  
W iem y  b ow iem , że od  stop n ia k u l- d zieci, b a n aw et fach ow e d la ro ln i- 

I tu ry i ośw iaty za leżn y jest d ob rob yt k ów . N ie d ziw  w ięc, że  jak  m ów ią  ga-
7  d  t a T  m m ieszk ań ców  k raju . Izeta jest p otrzeb n a człow iek ow i jak

.( s ax n j O św iata  to p otęga! I tę p otęgę rzu - p ap ieros n am iętn em u  p alaczow i.

Z bliży łem się do niego od chw ili

bie, aby ' ratow ać ko legę, który m iał 
przecież sześcioro dzieci. N ie w ażne; s _
to by ło przew in ien ie; jednak M ichał styczn i czu ją w p ow ietrzu w ojnę — - 1

dzy. U dało m i się to po dług ich po­
szuk iw aniach.

Przedm ieście. D rew niana buda, 
przy tu lona do w alącego się obszarpa-, 
nego dom u. W chodzę. Ż onę ty lko  
zastaję, kob ieta, oko ło trzydziestk i; 
przy niej dziesięcio letn i ch łopczyk. ।  
Jej nigdy nie znałem . Przyw itała | 
m nie apatyczn ie, raczej niechętnie 
ledw ie m ów ić ze m ną chciała, 
m niej w yw nętrzn iać . i 

w u < m ój adres dla M ichała i w y  sze n iu sim y w szyscy w w alce o d o-j W ięc k och can i C zyteln icy ! N iech  

< em zm ai w  tony nieuc aną w ypraną. 5 ro}jy f k ażd ego z n as, ab y tą p otęgą w szęd zie b ęd zie n asza gazeta —  p rzy-
I rzez bio to dobrnąłem w reszcie do zaw ażyć n a sza li n aszego  zd ecyd ow a- n osząca tak  w iele w iad om ości, 

przystanku tram w ajow ego. C zekam , n ego zw ycięstw a . 1 P am ięta jcie , że w n ajb liższych
kurcząc się z zim na, m yślę o zim nej , C zyteln ictw o , jed n o z n ajw ięk- d n iach  rozpoczyn am y  d ru k  n ow ej p o-  

. v?.06; K antakaw . A lyslę też o tym , S Zych stop n i d o d ojścia ośw iaty , w in - w ieści a n a B oże N arod zen ie d od am y
że M ichalow ej nie zostaw iłem paru n o jz i  j b yć jak n ajliczn iej rozp ow - ład ny k alen d arz ścien n y . D ziś jeszcze  
zło tych, łak . A le 'odw agi nie m ia- szech n ion e. I zam ów cie „G Ł O S 44 n a m iesiąc gn i­
łem , w obec niej niem al oprysk liw ego; N iech  w  k ażd ei, m ałej n aw et ch at- d zień , b o d zisiejszy n u m er jest osta t- 
odnoszenia się do m nie. H a. ha. N ie ce, h asło „C Z Y T A JM Y 44 b ęd zie n a n im  w  m iesiącu listop ad zie ,  
m iałem odw agi ratow ac człon lęka, p ierw szvm  m iejscu  
Jak ie skom plikow ane jest to nasze;
życie.

W  tym za plecam i słyszę głos nie­
śm iały : „C zy pan prokurent? D zień 
dobry panu” , lak , by ł to M ichał K an­
tak . Jakże uradow ał m nie jego w ridok 
B vłbym chętn ie go uściskał. N ie uczy-;

2) nie rozszerza porów,
3) jesl najsubtelniejszy i po. 
śród dotychczas używanych,

4) nie zbija sig w grudki 
i nie skleja sig - dzięki czemu 

5) nie zatyka porów - o więc 

6) pozwala skórze normalnie 
oddychać i temsamem
7) przeciwdziała obumieraniu 
tkanki powierzchniowej skóry, 
o zatem

8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek,
9) jest dyskretnie perfumo­
wany specjalna kombinacie za­
pachów .alr embaumó*,

10) jest wyrabiany w 12-tu 
kolorach,
11) jest sprzedawany w ład­
nych pudełkach zawierających 
puszek łabędzi w najlepszym  
gatunku,
12) ceno pudelka pudru wraz 
i puszkiem wynosi zł. 2*75.

SKŁAD GŁÓWNY. Przem. HanA  
Zakł Chem LUDWIKSPIESSlSYNS.A

WMSZAWA

T ydzień M iłosierdzia
O D E Z W A !

nilem tego. C zem u? N ie uchodzi na 
ulicy? Ja. prokurent banku, a on tak i 
obdarty , w ynędzn iały , Z doby łem się 
ty lko na podanie m u ręk i —  o jakże 
skom plikow ane jest nasze życie.

—  ..B y łem u w as — pow iedzia­
łem ściskając jego dłoń chropaw ą.

—  U m nie? aż tam ? M ój B oże! a 
co się stało? m ój B oże! ty le la t!...

W eed in g  zarząd zen ia  J . E . k s. B isk u ­
p a O rd yn ariusza d r O k on iew sk iego  
„T yd zień M iłosierd zia 44 rozp oczyn a  
się z d n iem  29 listop ad a i p otrw a d o  
6  gru d n ia .

W e  w szystk ich  k ościo łach od p raw ią  
się u roczyste n ab ożeń stw a oraz u rzą ­
d zon e b ęd ą zb iórk i p ien iężn e i n atu - 
ra lii p o u licach i d om ach. W  n aszym

in n e p rzed m ioty z p rzek on an iem , że  
k ażd y ch oćb y n ajd rob niejszy d atek  
p ozw oli n a  otarcie n iejed n ej łzy .

W d n iu 6 gru d n ia p rzew id zian a 
jest k w esta p rzed k ościo łem .

C h cia łybyśm y p od k reślić w ażn ość  
w sp ółu d zia łu ca łego sp o łeczeń stw a w  
tym  w ielk im  d ziele ch rześcijań sk iego  
m iłosierd zia .

— Pójdźm y gdzieś siądźm i i po­

dać kazałem , aby się pożyw ił a ber- ch od zić b ęd ą od d om u d o d om u p ro- 
batą z rum em rozgrzał. sząc o p om oc d la tych , k tórzy  jej z u -

—  N o co, panie M ichale,* ciężko,T ęsk n ien iem  w ygląd ają . P rzyjm ow ać  
praw da? b ęd ziem y od zież jeszcze u żyteczn ą i

O  w yd atn e p op arcie p ow yższejm ieście człon k in ie  S tow . P ań M ił. św .
gadajm y, panie M ichale. C oś tam po- W in cen tego  a P au lo  p rzez ca ły  tyd zień ak cji p rosi

Z A R Z Ą D  S T O W . P A N  M IL .

Ś W . W IN C E N T E G O  A P A U L O  
W  W Ą B R Z E Ź N IE .

—  T ak. ale na to nie m a rady —  od­
parł bezdźw ięczn ie.

—  Z czego ży jecie?

—  H m , to tak jakby z niczego. C za­
sem żona gdzieś popierze za śn iadanie 
to trochę przyn iesie i tak się dzielim y. 
K om ornego już daw no nie płacim y ty ­
le , że czasem m nie w ołają bym odrob ił 
i tak się ży je...

—  C zem u nie jec ie, panie M ichale?

—  N iech ostygn ie to zab iorę m a­
łem u i żon ie. ,

—  O tym pom yślim y w pierw coś 
zjedzcie.

—  Panie szanow ny? 1 j

—  N ie uchodzi. /  \

—  C zem u?

—  O ni tam nie jedzą w  dom u, to 
i jakże?... A  zresztą tak za nic? *

—  C o tam —  odburknąłem —  i te­
m u zaradzim y,

A  tym czasem ..., r j

b ęd ziem y od zież jeszcze u żyteczn ą i

łt  M O  /V iK  A

■■■—aHHTMIIIIMIII HMBMMMMMWaMHB—

© W iad om ości p arafia lne. Z dzisie jszą nie­

dzielą rozpoczyna się czas adw entow y, czas po­

kuty , w którym m am y się przygotow ać na św ię­

ta B ożego N arodzenia. Z dzisie jszą niedzielą roz 

poczyna się „T yd.z eń M iłosierdzia" w diecezji 

chełm ińsk iej. N a przyszłą niedzielę sum a i niesz­

pory z W ystaw ien iem i (kazań em o m iłosierdziu

D
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ie
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ie
ń

św. Katolic.

wschód:zachód

27 L istopad P. W irgiliusza 7.03 15.49

28 S. M answ erta 7,04 15,40

29 N . Saturn ina 7,06 15,39

N a w szystk ich nabożeństw , ko lek ta nadzw yczaj­

na na cele parafia lne. W  tym tygodniu zb iera­

ją Fanie starą odzież dla biednych. D z siaj u- 

rządzają ochronk i parafialne w sali p. K lim ka 

o godz. 5 przedstaw ien ie. C zysty zysk dla bied­

nych dzieci na gw iazdkę. W  niedzielę przyszłą 

urządza ochronka D zieciątka Jezus przy ul. 

W olności „w ieczór św iętego M iko łaja", który 

polecam y bardzo parafianom .

D ziś o godz. 2 zebran ie B ractw a N iepok. 1 j 
Pocz. N . M arii Panny w salce. Po nieszporach l 

zebran ie M atek R óżańcow ych. R oraty codziennie 

' o godz. 6,30. Z e w zględu na blisk i kon iec roku, 

kończy się opłata za ław k i w kościele podczas 

nabożeństw . Pon ew aż w ostatn im roku para­

f ian ie tak ładn ie w ykupyw ali praw ie w szystk ie 

m iejsca na nabożeństw a m ożna by ło dług i pa­

rafia lne częściow o sp łacić, prosi biuro parafia l­

ne, ażeby od ju tra począw szy parafian ie m iejsca 

na now y rok w ykupili.
Prosim y ażeby przed św iętam i jeszcze m iej- (

sca w ykupić, Po N ow ym R oku oddaje się m iej­

sca w olne, które nie zostały w ykup one do d ys­
pozycji parafian. O d ju tra począw szy codzien­

nie o godz. 6,30 w ieczorem N ow enna do M atk i 

B osk iej. W  środę zebran ie Pań W incentego a 

Paulo w M agistracie; zarządow e o godz. 11 w  

biurze paraf alnym . — W przyszły piątek 

jako pierw szy w grudn iu dlatego w czw artek 

o godz. 4,30 spow iedź. O d godz. 7 —  8 godzina 

św ięta. W piątek o godz. 6,30 M sza św . do 

Serca Jezusow ego o godz. 7,15 R oraty o godz. 

o godz. 6,30 M sza św . do Serca Jezusow ego o  

gedz. 7,15 R oraty , o godz. 6,30 W ieczorem nabo­

żeństw o do Serca Jezusow ego i now enna do 

M atk i B osk iej. W  niedzielę przyszłą po niesz­

porach zebran ie Panien R óżańcow ych. Z e w zglę­

du na św ięto M atk i B osk iej słucham y spow iedzi 

już w sobotę przyszłą od godz. 4 począw szy. 

D la dzieci szko lnych jest spow iedź w spólna ad ­
w entow a w czw artek 12 grudn ia o godz 3-ciej 

z okazji dekanalnej konferencji księża dekanatu 

którzy słuchać będą dziec'. W obec tego n ie słu ­
cham y dzieci ani w  sobotę przyszłą, ani w  ponie­

działek przed św iętem M atki B osk iej.

© P orządek n ab ożeń stw . W  niedzielę dnia 

29 bm . O g. 6,30 M sza św . i kazań e ks. B igus o g , 
7,30 M sza św . i kazanie; o godz. 8,30 M sza św . 

szko lna ks B rejsk i. o godz. 9,30 M sza św . ks. 

B igus; o godz. 10,45 Sum a i kazanie ks. B igu s. 

N ieszpory o godz. 3.

© Szlachetny czyn. K oło Przysposobien ia 

K obiet do O brony kraju złoży ło zł 50 na doźy- 

w ’ anie dzieci. Szlachetny ten czyn należy z  

uznaniem podkreślić .

• P rzen iesien ie. K om endant posterunku P . 
P. W ąbrzeźno p. st. przodow nik C zerw iń sk i 

przen esiony został na rów norzędne stanow isko 

do K rotoszyn pow . L ubaw a; p. st. przód. B ła ­

żek przeniesiony został do III  K om isariatu w  

T orun iu .

W yżej w ym ien ionym na now ym stan ow isk u  

życzym y w szelk ie j pom yślności.
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N r 9 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, so b o ta , d n ia 2 8 l is to p ad a 1 9 3 6 r . R o k 4

Spin iii «iijw
(C . P . C . „D a ily  E k sp res4 4 o p isu jąc 

zaw o d y m ięd zy n a ro d o w e k o b ie t, ja­
k ie m ia ły m ie jsce n ied aw n o w  L o n d y­
n ie , s tw ie rd za , że k o b ie ty a tle tk i n ie 
za traca ją k o b ieco śc i.

W  W o m en s A u to m o b ile C lu b o d­
b y ł s ię z rac ji zaw o d ó w d an c in g d la 
2 5 0 a tle tek .

L ek o a tlec i są ty lk o  w ted y p o d o b n e 
d o m ężczy zn , g d y w a lczą n a s tad io­
n ie —  p isze D a ily  E x p ress —  n a d an­
c in g u k ażd a z n ich to o b ło k z g azy , 
t iu lu w stążeczek , z k tó reg o w y lan ia 
s ię m alo w ana b u z ia . N ie c lic ia łem 
w ie rzy ć , że te ży w e o b ło k i, su n ące p o 
m u ra iw ie o g ro d u , s tro jo n e w  sze ro k o - 
sk rzy d le k ap e lu sze i k o ro n k i — są 
ty m i sam y m i k o b ie tam i, k tó re w czo­
ra j sza la ły n a s tad io n ie . L u d z ie m y ­
ś lą , że k ażd a le k k o a f le tk a je st p o d o­
b n a d o sm ag łeg o d rab a , o tw a rzy sp a­
lo n e j w ich rem , że m a sp ie rzch n ię te 
i ży las te ręce i t . d . N ic  p o d o b n eg o . 
P rzec ię tn a le k k o a tle tk a —  czy to b ę­
d z ie P o lk a , S zw ed k a , czy Ju g o s ło - 
w ian k a , C zeszk a , a lb o D u n k a —  p o za 
s tad io n em m alu je s ię i s tro i i p o d 
ty m  w zg lęd em ró żn i s ię o d A n g ie lek . 
T ak s ię m alu ją i  tak ie k ład ą n a s ieb ie 
zad z iw ia jące s tro je , ja k ich w ięk szo ść 
A n g ie lek n ie ch e ia łab y w ło ży ć . A n ­
g ie lsk a ek ip a , o raz ek ip y z W ło ch , 
P o łu d n io w e j A fry k i  i  P a les ty tn y w y ­
s tęp o w a ły i p o za s tad io n em w  m u n­
d u rach . Z a to p o w sta łe sp o rto w co m

ii Ml iifciiii
zad z iw ia ły rzu ca jący m i s ię w o czy 

su k n iam i.

— P rzy jrzy jc ie s ię n ap rzy k lad 
N iem k o m —  o to d w ie u śm iech n ię te 
e leg an ck ie N iem k i p ija h e rb a tę w  o - 
g ro d z ie . F rau le in M au rem ay e r m a n a 
so b ie ja sk raw o n ieb iesk ie jed w ab ie , 
a d w ad z ieśc ia cz te ry tem u g o d z in y —  
n ap ó l n ag a w y w ija ła 8 fu n f to w y m  
c ięża rem i sk ak a ła ja k je leń . In n a 
p an n a w n ies ły ch an y m la zu ro w y m 
ta il leu r — w zb ija ła s ię w czo ra j n a 
s tad io n ie w  n ieb o , za p o m o cą ty czk i, 
u s iłu jąc p o b ić rek o rd w  y so k o śc i sk o­
k u . T o F rau le in G riem e .

1 In n e p a rad u ją w  c iężk ich z ło ty ch 
p la ty n o w y ch i sreb rn y ch k o lczy k ach . 
S ą i tak ie , co n ie zd e jm u ją ich n aw e t 
p o d czas tren in g u . F ran cu sk a ek ip a 
fan a ty czek k o szy k ó w k i, w a lczy ła n a 
s tad io n ie z tak ą zaw z ię to śc ią , że p rzy­
p o m in a ła g ro m ad ę b ru ta ln y ch ch ło­
p ak ó w , g ra jący ch w  ru g b y . T y m cza­
sem te sam e k o b ie ty z jaw iły s ię n a 
d an c in g u au to m o b il k lu b u sp o w ite w  
k o lo ro w e szy fo n y i k o ro n k i, w s ło­
m ian y ch i k o ro n k o w y ch k ap e lu szach , 
w ie lk ich ja k  p a raso le . N ik t  n ied o m y - 
ś lił  s ię n aw e t, że b ia łe ró żo w e rączk i 
zak o ń czo n e k o ra lo w em i ru b in o w y m i 
p azu rk am i, p o ra f ią g rzm o c ić z ca łe j 
s iły  i zad aw ać b o lesn e razy .

K o b ie ta p o zo s tan ie zaw sze k o b ie tą .

Rady praktyczne
—  K o rk i zw ilżo n e n a ftą s ię d o sk o n a łą 

p o d p a łk ą d o w ęg li.

—  P lam y z rd zy ro ś lin n e j, śn ied z i d o sk o -1 

n a le w y w ab ia m aślan k a .

—  P lam y z n a fty n a jła tw ie j u su w a s ię 
g ąb k ą u m o czo n ą w  o cc ie . 1

—  P lam y z k aw y n a p ap ie rze zm y ć c ie­

p łą w o d ą ch lo ro w ą , p o ty m  z im n ą w o d ą z so­
d ą .

—  W o ń p o m y j u su n iem y , g d y w rzu c im y 

d o k u b ła k aw łek so d y i za le jem y g o rącą w o­
d ą .

—  R o b ac tw o d o n iczek k w ia to w y ch u su ­

n ąć m o żn a ła tw o , d o d a jąc d o w o d y , u ży w a­
n e j d o p o d lew an ia k w ia tó w , jed n ą trzec ią 
o c tu .

—  R y b y n ie rzu ca ją s ię p rzy sk ro b an iu , 

g d y je p o k ro p im y o c tem .
—  S ó l m o żn a o su szy ć w k ład a jąc d o ń k il ­

k a z ia ren ry żu .

—  S zczo teczk i o d zęb ó w u ch ro n i s ię p rzed 

w y p ad an iem w ło sia , w k ład a jąc p rzed u ży­

c iem n a k ilk an aśc ie g o d z in d o w o d y .
—  S ta ló w k i n o w e d o sk o n a le n ab ie ra ją ] 

a tram en tu , g d y je p rzed u ży c iem p rzez ch w i­

lę p o trzy m am y n ad p ło m ien iem .
—  Ś w iece n ie b ęd ą k ap ać, g d y n a g o -1 

d z in ę p rzed zap a len iem w ło ży m y je d o w o­

d y z so lą , a p o ty m  w y su szy m y .
—  T ap e ty d o sk o n a le czy śc i s ię cze rstw y m 

ch leb em .

— T k an in y d e lik a tn e n ie śc iąg a ją s ię ' 
p rzy m aszy n o w y m szy c iu , g d y szy jem y je 

razem z p o d ło żo n y m k aw a łk iem p ap ie ru , 

k tó ry n astęp n ie ła tw o m o żn a o d e rw ać .

—  Z ap ach ty to n iu m o żn a z p o k o ju u su n ąć 

zaw iesza jąc n a n o c w ilg o tn ą g ąb k ę .

—  W ęg ie l n ie sp a la s ię szy b k o , g d y p o­

sy p iem y g o so lą .

W y tw o rn y ś lu b iw  A n g lii  o d b y w a s ię 
zw y k le w  to w a rzy s tw ie p ięk n ie u b ra­
n y ch p ań . N a i lu strac ji w id z im y  k ilk a  

to w arzy szek p an n y m ło d e j.

n a ła sce lo su , a p rzec ież u sw eg o ch le - „ cza rn ą g o d z in ę4 4, ’  
b o d aw cy b y ł p o k o ik sp ec ja ln ie p rze - n ie raz iw ; ży c iu cz ło w iek a , w ted y , g d y 
zn aczo n y d la g o sp o d y n i, k tó ry d aw - s ię je j n a jm n ie j sp o d z iew a . L iczy ła 
n ie j za jm o w a ła p an n a S tasia . s ię z ty m , że H en ry czek m ó g łb y za -

N a sam y m p o czą tk u le k a rz zd z iw ił ch o ro w ać , a w ted y n ie w ied z ia łab y co 
s ię , że B rzesk a n ie zam ieszk a ła u n ie - p o cząć . W  o sta teczn o śc i b y łab y zm u - 

„  , . „ g o , le cz p o p ro s iła g o o to , ab y m o g ła szo n a w y jaw ić p rzed sw y m ch leb o -
O d szed ł n a zaw sze , b y ś g o ju ż w ieczo ram i ch o d z ić d o d o m u , a w czes- d aw cą u k ry w an ą d o tąd ta jem n icę i  

w ięce j n ie zo b aczy ł, n ie b ęd z iesz g o n y m ran k iem p rzy ch o d z ić . N ie p y ta ł p ro s ić o ra tu n ek , a teg o n ie ch c ia ła . 
zn a ł m o ja s ie ro tk o ... — ża li ła s ię jed n ak o p rzy czy n ę , a z czasem za - i ’ ” _ l„ l_ t ’  
B rzesk a p rzy c isk a jąc s iln ie j d o se rca ] p o m n ia ł o ty m  zu p e łn ie n a sk u tek za - p o trzeb y p ó jść d o in n eg o le k a rza , 
sw o ją p o c iech ę , a łz y p ły n ę ły z w y - ] je ć zaw o d o w y ch w  szp ita lu i u s ieb ie , i T \ "  
b lak ły ch o czu p o w y ch u d zo n e j tw a - jB rzesk a jed n ak m im o szcze ry ch ch ę - lo , b y ło zd ro w e i ro tzw ii ja ło s ię w  za - . „  
rzy i sp ad a ły n a g łó w k ę H en ry czk a .'c i z p o k o ik u d la n ie j p rzezn aczo n eg o d zw ia jący sp o só b , k u  w ie lk ie j rad o śc i n ic c iek aw eg o , 

D z ieck o n ie ro zu m ia ło o g ro m u n ie - k o rzy stać n ie m o g ła ze w zg lęd u n a m atk i. H en ry czek b y ł je j d u m ą , je j ( P o p a ru r "  
szczęśc ia , a n a łz y m atk i reag o w a lo i H en ry czk a . Jak o g o sp o d y n i d o k to ra'ży c iem ca łą rad o śc ią p o sm u tn y ch i  c ,° r ,r
u śm iech em b aw iąc s ię b ły szczący m i n i e m o g ła p rzec ież d z ieck a trz y m ać u  'ja k że b o lesn y ch p rze jśc iach ja k ie 
g u z ik am i m atczy n e j b lu zk i. — M aleń - sw eg o ch leb o d aw cy . S ąd z iła b o w iem ,'p rzesz ła o d k ąd w y sz ła zam ąż .
s tw o w  o sta tn im czas ie k a rm io n e re - że > z tą ch w ilą u zy sk an ą p racę s trac i- j P rzez ten k ró tk i o k res czasu w sp ó ł- 
g u la rn ie m leczk iem i b u łeczk am i lab y b ezp o w ro tn ie , a p o tem n astąp iła - ży c ia m ałżeń sk ieg o w y c ie rp ia ła w ie le 
p rzez tro sk liw ą s tró żk ę , p rzy ty ło n ie - b y ta sam a sm u tn a h isto r ia , ja k a m ia - i k ażd ą ch w ila b y ła d la n ie j m ęk ą , a 
co , a d aw n ie j p rzeź ro czy sta tw arzy cz -! la m ie jsce za ży c ia . W o ła ła za tem z re - (zw łaszcza o d ch o ro b y m ęża, g d y b y ła 
k a n ab ra ła te raz k o lo ru . S ta ło s ię iw aę -, zy g n o w ać z p rzezn aczo n eg o je j p o k o - I zm u szo n a p a trzeć n a jeg o p o w o ln e k o ­
ce j w eso łe , w y ro s ło tak b a rd zo , że ju , ch o ć b y ł n ad w y raz m iły , ład n y i ju an ie . G d y b y ch o c iaż m ia ła k o g o ś 
B rzesk a m u sia ła p rze rab iać s ta re rze - - ł— - - - - - - - - -- - — ..
czy n a d łu ższe su k ien k i, ab y p rzy k ry­
ły  n ó żk i d z ieck a .

H en ry czek m ia ł ju ż p ó łto ra ro k u . 
B rzesk a z k ażd y m d n iem p o d z iw ia ła 
w ięce ij sw eg o sy n k a . B y ł sza len ie p o­
d o b n y d o m ęża. A ch ! g d y b y m ąż ży ł k o m o rn e , resz ta w y starczy ła za led w ie k u m  w - k o szy czk u w  s tró żk i. O d ch w i- 
—  m y ś la ła n ie raz —  ja k że c ieszy łb y n a w y ży w ien ie i o d z ież d la H en ry cz - l i , g d y o w łasn y ch s ilach zaczą ł s ta- 
s ię d z ieck iem , tak ie ś lic zn e , tak ie ro - k a . O ty le m ia ła p ew n ą u lg ę w  w y - w iać p ie rw sze k ro czk i, n ie m o żn a g o 
zu m n e i  k o ch an e . B ied ak n ie d o czek a ł d a tk ach , że n ie p o trzeb o w a ła w y d a - 
s ię p o c iech y z H en ry czk a , o d u m arł w ać p ien ięd zy n a ży w n o ść d la s ieb ie , 
ich tak w cześn ie , a p rzec ież m ó g ł b y ł g d y ż p o s iłek m ia ła u sw eg o ch leb o - 
je szcze d łu że j p o ży ć , g d y b y n ie ta n ę - i d aw cy . B y w a ło częs to , że czeg o ś n ie 
d za sp o w o d o w an a b ez ro b o c iem i n a - j z jad ła , le cż p o zo s taw ia ła d la sy n k a , 
b aw ien ie s ię g ru ź licy k tó ra b y ła p rzy - 'b y le d z ieck o n ie c ie rp ia ło g ło d u .
czy n ą jeg o śm ie rc i. k P an d o k tó r p o p a ru m ies iącach w i-

Jed y n ą tro sk ą i zm artw ien iem d ząc ja k  n o w a g o sp o d y n i d b a o  p o rzą - 
B rzesk ie j b y ło u k ry w an ie p rzed p a -(d ek w  m ieszk an iu i  s ta ra s ię w y w iązać 
n em d o k to rem sw o je j p rzesz ło śc i. — , z sw e j ro l i ja k n a jlep ie j, p o d w y ższy ł 
N ig d y n ie W isp o m in a ła , że je s t w d o w ą je j p en sję o k ilk a  z ło ty ch . W d o w a o d - 
i  że m a sy n k a , w sk u tek czeg o m u sia ła tąd p o czę ła o szczęd zać k ażd y zb y tn i , „ .
co d z ien n ie p o p racy w racać d o sw o je j g ro sz , p o sm u tn y m d o św iad czen iu za k i tam i n ap o w ró t. „  . „ „
izd eb k i, b y H en ry czk a n ie p o zo s taw ić ży c ia m ęża . O d k ład a ła g ro s ik i n a zab aw k ą b y ło zb ie ran ie w sze lk ich p a -

Konrad Meller.

M A Ł Y  G A Z E C IA R Z

(C iąg d a lszy )

—  M o je b ied ac tw o k o ch an e , n ie 
b ęd z iesz ju ż w o ła ł „ ta ty “ , b o g o n ie 
m a. C

k tó ra z jaw ia s ię p ie rk ó w lu b sk raw k ó w g aze ty , ja k ie 
m u s tró żk a zn o s iła . P ap ie rk i te u k ła­
d a ł, to zn ó w b ra ł w  rączy n y o g ląd a jąc 
z za in te reso w an iem , a g d y ta zab aw a 
zn u d z iła d a r ł je w  s trzęp y . N a jb a r­
d z ie j za jm o w ały g o k a rtk i w y  p e łn io n e 
czarn em i p u n k c ik am i, b y ł to d ru k . 
P u n k c ik i te p o d o b a ły m u s ię sp ec ja l- 

,  . n ie , b y ła ich n iez lic zo n a i lo ść n a m a-
i W o ła ła za u c iu łan e p ien iąd ze w raz ie leń k im a rk u s ik u , jed n e m n ie jsze , in n e 
p o trzeb y p ó jść d o in n eg o le k a rza . !zn ó w w ięk sze i tak ie s traszn ie zab a - 

D z ięk i B o g u d z ieck o n ie ch o ro w a- w n e . P u ste , b ia łe k a rtk i n ic za jm o w a­
ły  g o zb y tn io , g d y ż n a n ich n ie b y ło

i m ies iącach d z ieck u zn u­
d z iła s ię ró w n ież k u ch n ia , b a rd z ie j 
p o d o b a ło m u s ię p o d w ó rze , n a k tó ­
ry m  o d sam eg o ran a jeg o ró w ieśn icy 
i s tars i c liło p cy w o d z il i re j. P rze ró żn e 
ich zab aw y - o d tąd m ia ły - d la n ieg o w ię­
ce j u ro k u , n iż sam o tn e b aw ien ie s ię w  
cz te rech śc ian ach k u ch n i. W  p o d w ó­
rzu w  jed n y m z k ą tó w b y ło k w ad ra­
to w e o g ro d zen ie z d esek , w ew n ą trz 
zaś zn a jd o w a ł s ię p iasek . T u ta j H en­
ry czek łą czn ie z ca łą p aczk ą b rzd ącó w 
m ia ł d o sk o n a łe p o le d o zab aw y . T a 
n o w o ść p o ch ło n ę ła jeg o ca łą u w ag ę —  
p o tra f ił tam p rzesied z ieć o d ran a aż 
p o ry o b iad o w e j, a n astęp n ie o d o b ia­
d u d o w ieczo ra . B y w a ło n ie raz , że 
s tró żk a b y ła zm u szo n a H en ry czk a 
b rać n a ręce i zan o s ić d o s ieb ie , ab y 
g o n ak a rm ić , g d y ż tru d n o b y ło m a­
leń s tw o o d e rw ać o d zab aw y . Z ło c isty 
sy p k i p iasek m ia ł d la n ieg o d u żo n ie­
sp o d z ian ek . m o żn a g o b y ło n ak łaść 
d o k ieszo n k i o d fa r tu szk a , a n astęp­
n ie m aleń k im o tw o rem p o d a rte j k ie­
szo n k i sy p ać p o w o lu tk o , ja k le jk iem , 
m o żn a b y ło n ó żk i p o d k o lan k a zak o­
p ać . a p ó źn ie j p a lu szk am i ru szać , że­
b y w p iask u p o tw o rzy ły - s ię o tw o ry . 
In n y m zn ó w razem p o m ag a! ch ło p­
co m w b u d o w an iu zam k ó w , lu b fo r ­
tecy - z w aro w n em i m u ran ii.

(C iąg d a l& zy n as iąp i) .

s ię z ty m , że H en ry czek m ó g łb y za -

zm u szo n a p a trzeć n a jeg o p o w o ln e k o -
> 

s ło n eczn y . ' ] b lisk ieg o z ro d z in y —  m o g łab y p o p ro -
T ak i lo s b ied n y ch lu d z i —  m aw ia - J s ić o p o m o c , a le o n a b y ła s ie ro tą o d 

ła n ie raz d o s ieb ie —  d u m a jąc n ad d z iec iń s tw a i n ie m ia ła s ię d o k o g o 
sw ą sm u tn ą d o lą .

Z p en s ji, ja k ą o trzy m y w a ła reg u­
la rn ie k ażd eg o m ies iąca p o k ry w a ła

zw ró c ić .
IV .

H en ry czek p o rzu c ił ju ż sń co je lo -

b y ło n ak ło n ić d o b ezczy n n eg o s ied ze­
n ia w  k o szu .

T rzy m ając s ię p rzed m io tó w w ę­
d ro w a ł p o ca łe j k u ch n i, p rzeszk ad za­
ją c s tró żce w  za jęc iach d o m o w y ch . —  
N ie raz o b e rw a ł m u s ię „ k lap s ik 4 4, n ie­

raz m u n aw y m y ś lan o , le cz m aleń­
s tw o n ie ro zu m ia ło i w - o d p o w ied z i 
śm ia ło s ię , ja k zw y k le .

B rzd ąc ca łem i g o d z in am i n ies tru­
d zen ie d ep ta ł m aleń k iem i n ó żk am i, 
p rzem ie rza jąc o b szern ą k u ch n ię s tró ż - 

N a jm ilszą jeg o
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Chcesz, aby bielizna była 

trwała, wyglqdała zawsze 

jak nowa, używaj

RADIOM
ideplny środek samopiotqcy

• P o d z ięk o w a n ie . N a d o ż y w ian ie b ie d n y c h „ M A Z U R " b ie rz e c z a ru jąc a n a sz a ro d ac z k a 

d z ie c i m ias ta W ąb rze ź n a z ło ży ło P W . K o b ie t d o P o la N eg r i. N ie b y w a łe te m p o , g łę b o k a treść , 

O b ro n y K ra ju z ł 5 0 ; P a ń s tw o N N . 2 0 b o c h en k ó w 

c h le b a z a c o sk ła d am y se rd e cz n e „ B ó g z a p ła ć " 

P ro s im y o d a lsz e d a tk i.

Z A  K O M IT E T :

H elen a S fg u rsk a

sk a rb n ic z k a

J a n N a łęcz .

p re z e s

•  A d w en t. Z  n a d c h o d z ąc ą n ie d z ie lą ro zp o­

c z y n a s ię a d w e n t.

• P ó jd z iem y n a p rzed sta w ien ie o ch ron ek . 

W  n ie d z ie lę 2 9 b m . w  sa li p . K lim k a o g o d z . 

5 o d b ę d z ie s ię p rz ed s ta w ie n ie o c h ro n e k p a ra f ia l­

n y c h . K a ż d y k to c h c e z o b ac z y ć w sp a n ia łą g rę 

n a szy c h m a le ń k ic h a rty s tó w , n ie ch p o sp iesz y n a 

p o w y ż sze p rz e d s ta w ie n ie . C e n y b ile tó w b a rd zo 

n isk ie , d la te g o , a b y k a ż d em u u p rz y s tę p n ić p rz y­

b y c ie n a p rze d s ta w ie n ie .

lu k su so w a w y s ta w a p o ry w a w id z ó w i p o z o s ta­

w ia n ie za ta r te w raż e n ie . F ilm  m ó w io n y w ję­

z y k u n iem ie c k im . W ię c a b y d a ć m o żn o ść z o b a­

c z en ia c a łem u sp o łec ze ń s tw u te g o rek o rd o w e g o 

f i lm u  d y rek c ja k in a „ S ło ń c e " w y św ie tla w  p ią­

tek i  so b o tę o g o d z . 8 ,1 5 i w  n ie d z ie lę o g o d z . 

5 , 7 i 9 ,0 0 . D y re k c ja k in a z az n ac za , ż e b ile ty  

z n iżk o w e i b e z p ła tn e n a te n f i lm  n ie w aż n e . —  

Z a p o w ia d am y f i lm  ra d z im y z o b a c z y ć , d a b o w iem 

k i lk a m iły c h c h w il sp ę d z o n y c h z e sw o im i u lu ­

b ie ń ca m i P a t i P a ta ch o n e m . W  so b o tę o s ta tn i 

D a n c in g . W  n ie d z ie lę k o n c e rt.

z a p rac o w a n e g o d o b y tk u . P rze c ię tn y m n ie jszy 

g o sp o d arz sp ę d za ć m u s i n o c b ą d ź to w  s to d o le 

b ą d ź to w  c h le w ie ja k o s tró ż sw e g o m ien ia . —  

S to g i i k o p c e o b ro n ić p rz ed g ra b ie żą , to b a rd z o 

tru d n a rz e c z , ta m te ż o b e cn ie n a jw ię c e j sz k ó d .

W in ę p a n o sz ą cy c h s ię z ło d z ie js tw p rzy m a - 

w ia s ię w  d u ż e j c z ę śc i b e z ro b o tn y m .

N ie tw ie rd ź m y te g o , ż e w szy sc y b e z ro b o t­

n i są z ło d z ie jam i. B o w śró d b e zro b o tn y c h , k tó ­

ry m n a p raw d ę c ięż k o Id z ie , są u c zc iw i lu d z ie , 

o p ra w y c h c h arak te ra ch , k tó rzy n ic n ie m a ją n a 

su m ie n iu . W ię c n ie k rz y w d ź m y ic h . B o p o są­

d z a n ie c z ło w iek a o c o ś c o n ie p o p e łn i ł je s t 

w ie lk ą k rz y w d ą a w ie m y , ż e k rz y w d a b o li !

W y k rzy k u jm y je d n a k n a w sz y s tk ich z ło ­

d z ie i z p ro fes j i n o to ry c zn y c h k ry m  n a lis tó w . —  

O n i to c z y n ią ten c a ły z a m ę t. D u ż o z n ich c h o­

d z i so b ie n a w o ln o śc i i b ro i d a le j. N ie je d e n 

z n ic h z o s ta ł u ja w n io n y z n o w y m p rze s tęp s tw em 

p o o g ło sze n iu a m n es tji , a je d n a k z d a je s ię , ż e 

s ię n ie p o p ra w ią .

Ja k tem u z a ra d z ić ? W ie m y , ż e n a s i d z ie ln i 

p o s te ru n k o w i P o lic ji P a ń s tw o w e j i c a ła P o lic ja 

c z y n ią ja k n a jw ię k sz e w y s iłk i sp e łn ia ją c 

sz c z y tn ie sw ó j o b o w ią z ek .

N ie są je d n a k w s ta n ie w szy s tk ie m u 

d o la ć , b o ic h je s t z a m ało —  p o w in n o ic h  

w ię c e j.

D la te g o w o ła m y z c a ły ch s i ł o b e z w z g lęd n ą 

w alk ę z ty m i e le m e n ta m i, z ło d z ie ja m i i n ie ro­

b a m i. M . W .

S y g n a tu ra : K m . 1 4 1 7 ^ 3 6 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie 

G łó w c z e w sk i m a ją c y k a n c e la r ię w W ą b rz e ź - 

u l. Ż w irk i  i W ig u ry n r 1 2 n a p o d s ta w ie a rt.

Ja n 

n ie  

6 7 6  i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b lic zn e j w ia d o m o śc i, 

że d n ia 2 1 sty czn ia 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 0 -te j w  S ą ­

d z ie G ro d zk im  w  W ą b rzeźn ie p o k ó j n r 1 2 o d b ę d z ie 

s ię sp rz ed a ż w d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u n a­

leż ąc e j d o d łu ż n ic z k i T e o f il i R y c h lew sk ie j, n ie ru­

c h o m o śc i w ie jsk ie j, p o ło ż o n e j w  R y ń sk u p o w . w ą­

b rze sk im , o o b sz a rz e 2 .9 7 ,3 3 h a . n a k tó re j s to i 

m ły n p a ro w y w ra z z z a b u d o w a n iam i g o sp o d arcz y­

m i, p rz ez n a cz o n y n a c e le p rz em y s ło w o - h a n d lo­

w e . K s ię g a h ip o tec zn a p rz ec h o w a n a jes t w S ą­

d z ie G ro d z k m w W ą b rz eź n ie p o d n r R y ń sk k a r­

ta

z a -

p o­

b y ć

•  D la  P P . K u p ców  w  o k re s ie p rz ed g w ia zd - 

k o w y m u d z ie la m y p rzy o g ło sz e n iac h sp e c ja ln y c h 

ra b a tó w . W y d a n ia p rze d g w iaz d k o w e ja k ie w y ­

d a m y w  d n iac h 2 , 7 , 1 2 , 1 8 i 2 1 g ru d n ia p o lec a­

m y P P . K u p c o m . W  w y d an iac h ty ch p ró c z o - 

g ło sz e ń u m ieśc im y p ra k ty czn e w sk a zó w k i g d z ie  

m a ją n a si C zy teln icy czy n ić za k u p y . O c z y w iśc ie 

w  p ie rw sz y m rz ęd z ie p o lec a ć b ę d z ie m y te f irm y ,  

k tó re o g ła sza ć s ię b ę d ą w  n a sz y m p iśm ie .

fjpoirf/irc;
Z IE L E Ń

 Z eb ra n ie K ó łk a R o ln iczeg o . Z eb ran ie 

m ie s ięc z n e K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę , d n ia 2 9 b m . o g o d z . 4 w  lo k a lu o b e rż y .

O p rzy b y c ie c z ło n k ó w i g o śc i p ro s i.

Z A R Z Ą D

Ł O P A T K I
O  Z eb ra n ie K ó łk a R o ln iczeg o o d b ę d z ie s ię 

w n ie d z ie lę 2 9 l is to p a d a . P rz y b y c ie w sz y s tk ic h 

c z ło n k ó w k o n iec zn e . Z A R Z Ą D

•  P rzen ies ien ie . „ N o w a  A p tek a 1 1 p rzen ieś!  j - 

n a  zo sta ła  d o g m a ch u  w ła sn eg o —  R y n ek n r 4 .

O R Z E C H O W O
 K ra d z ież . N a sz k o d ę p . R ac ła w sk ie g o 

sk ra d z io n o 9 c tr. ż y ta , k i lk a g ę s i i k u r . P o z ło ­

d z ie jac h n ie m a ś lad u .

• D o o sta tn ich p rze d a d w e n tem u d a t- 

n y c h im p re z u rz ąd z o n y c h w  n a sz y m m ieśc ie z a­

l ic z y ć trz e b a w iec zo rek w y d z ia łu S o k o lic tu t. 

g n ia zd a „ S o k o ła " ja k i o d b y ł s ię w  u b . n ie d z ie­

lę w  sa li p . K lim k a . L ic zn i g o śc ie p rz y b y l i n a 

w ie cz o re k , n a d z w y c z a j h a rm o n ijn ie i w eso ło z a­

b a w ili s ię p rz y d ź w ię k a ch o rk ies ty „ S o k o ła " . —  

Z a zn a c zy ć w y p a d a , ż e c z y s ty z y sk z w iec z o rk u 

p rze zn a cz o n o n a p o m o c z im o w ą b e z ro b o tn y c h .

P R Z Y D W Ó R Z
 P o b ili s ię . W  u b ie g ły p o n ie d z ia łe k p o­

m ię d z y d z ieć m i sz k o ln y m i d o sz ło d o b ó jk i. W  

p e w n e j c h w ili d o sp ra w y w m ie sz a ł s ię 2 2 le tn i 

S tan is ła w F a lb o rsk i. Z o s ta ł jed n a k p o b ity p rze z 

1 4 - le tn ieg o c h ło p ca R y g ie lsk ieg o ta k d o tk l iw ie , 

ż e m u s ia ł s ię u d a ć p o d o p ie k ę lek a rsk ą .

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­
S K IE .

P o zn a ń , d n ia 2 0 . X I.

P łac o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w ag i.

W o ły :

P e łn o m ię s is te w y tu cz o n e n ie o p rz ę g o - 
w e

M ię s is te tu cz o n e m ło d sz e d o la t 3 . .
M ię s is te tu cz o n e s ta rsze
M ie rn ie o d ż y w io n e 

B u ch a je:

W y tu cz o n e p e łn o m ię s is te 
T u c zo n e m ięs is te 
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w ia n e sta rsze  
M ie rn ie o d ż y w ia n e ....

K ro w y :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te 
T u c z o n e m ięs is te  
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ian e 
M ie rn ie o d ż y w ia n e ....

J a ło w ice :

T u c zo n e m ię s is te
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ian e 
M ie rn ie o d ż y w ian e ....

1 9 3 6 r .

6 6—  < 0 
5 6— 6 0 
5 0— 5 4
4 2 -4 8

5 6 -6 0
5 0 -5 6
4 4— 4 8

6 0 -6 6
5 0— 5 4
4 1— 4 6

• K o m u n ik a t T . C . L . Z w ra ca m y u w ag ę 

S z a n . O b y w a te ls tw a m ias ta W ą b rz eź n a , ż e w  

b ież ą c y m se zo n ie z im o w y m o d b ę d z ie s ię s ta ra­

n ie m T .C .L . i K o ła P ra co w n ik ó w O św ia to w y c h 

w  D o m u S p o łec z n y m se ria w y k ła d ó w p o w sz ec h­

n y c h p o d o g ó ln y m ty tu łe m „ P o lsk a w sp ó łc ze sn a , 

je j d z ie je i k u ltu ra " .

P ie rw sz y w y k ła d o d b ę d z ie s ię w c zw a rtek 

d n ia 1 0 g ru d n ia o g o d z . 1 9 ,4 5 i p o św ię c o n y b ę­

d z ie p am ię c i w ie lk ieg o p o w ie śc io p Ł sarza n a sze­

g o , H e n ry k a S ien k iew icz a . N a w y k ła d z ie ty m  

n ie p o w in n o z a b ra k n ą ć teg o , k o m u d ro g a jes t 

k u ltu ra p o lsk a . C zy n ie w arto p o św ięc ić c h o ć 4 5 

m in u t d la u c zc z en ia ta k w ie lk ie g o tw ó rc y s ło­

w a p o ls ik ie g o i rze źb a rza d u sz o s ta tn ie g o p o k o­

len ia P o lsk i?

W y k ła d te n ju ż d z is ia j z a p o w ia d a m y a b y 

w szy sc y m o g li z aw cz asu p rz ew id z ieć g o w  sw o­

im  p ro g ra m ie z a ję ć . W stę p b e z p ła tn y .

W o wof e iro

C ielę ta :

N a jp rz ed n ie jsz a c ie lę ta w y tu c z o n e .
T u c zo n e c ie lę ta

b rz e o d ż y w ian e . . . . » , . .

 K ra d zieże . W  u b ie g ły m ty g o d n iu w  n o c y 

d o z ag ro d y ro ln ik a Ja h n k e 'g o E ry k a w S ie ra­

k o w ie z a w ita l i n ie u s ta len i d o ty c h cz as sp ra w c y 

i p rze z w y łam a n e d rz w i z ak ra d li s ię d o c h lew a ’ 
sk ą d z ab ra li tu c z n ik a w a g i o k o ło 3 c tr. Z ło d z ie - Z y to  

je z n ik n ę li b e z ś lad u te m w ięc e j ż e n o c y te j 

p a d a ł d e szc z . T u cz n ik a teg o z ab ra l i , n ie z a b ija­

jąc w  c h le w ie , —  p raw d o p o d o b n ie u d u s il i g o .

Z ło d z ie je p raw d o p o d o b n ie c i sa m i —  ju ż 

n o c y n a s tę p n e j z ak ra d li s ię d o z a g ro d y ro ln ik a 

W illm e ra F ry d e ry k a ró w n ie ż z S ie ra k o w a , 

je d n a k ż e n a sk u te k sz c ze k a n ia p só w w  p o d w ó­

rz u ,W illm er p rz eb u d z ił s ię i sp ło sz y ł 4 o so b n i­

k ó w n ie zn a n y c h .

Nadesłane
•  K in o „ S ło ń ce"  P o d łu g ic h o c z ek iw a n ia c h 

n a re szc ie m a m y m o żn o ść z o b ac zy ć d z iś w  p ią tek 

w so b o tę i n ied z ie lę n ie o d w o ła ln ie p o raź o s ta - , 

tn i f i lm  p o d ty tu łem : „ M A Z U R " , f i lm , ja k ie g o 

je sz cz e n ie b y ło . Je d y n y f i lm  se z o n u 1 9 3 6 ro k u , 

k tó ry b .je w sz y s tk ie re k o rd y św ia ta . Je d n o z 

n a jn o w szy c h i n a jp ię k n ie jszy c h a rcy d z ie ł 1 0 

M u z y , rea l iza c j i W illy  F o rs ta . U d z ia ł w  f i lm ie w ł am y w ań

REFORMACKIE
PIGUŁKh MARKĄ ZAKONNIK 
s t o s u j ą s ię :
JAKO REGULUJĄCE 

PRZV CIERPIENIACH
NADMIERNEJ 
UŚMIERZAJĄCE

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM

UŻYCIE ł-ł PIGUŁKI NA NOC

ŻOŁĄDEK. 
WĄTROBY. 
OTYŁOŚCI. 
HEMOROIDY

C e n a 1 ,3 5 , Ż ą d ać w  A p te k ac h

6 2 .

N ieru ch o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę 

1 3 0 .0 0 0 ,— , c e n a z a ś w y w o łan ia w y n o s i z ł 9 7 .5 0 0 .

P rz y s tę p u ją cy d o p rze ta rg u o b o w iąz an y je s t 

z ło ż y ć ręk o jm ię w  w y so k o śc i z ł 1 3 .0 0 0 ,— .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w g o to w iźn ie , a lb o 

w ta k ic h p a p ie rac h w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e cz k a ch w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w k tó ry ch 

w o ln o u m iesz cz ać fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie­

ry w a rto śc io w e p ń z y ję te b ę d ą w  w arto śc i trze c h 

c z w a rty c h c z ęśc i c e n y g ie łd o w e j.

P r/.v l ic y tac j i b ę d ą z a c h o w a n e u s taw o w e 

w aru n k i l icy tac y jn e , o i le d o d a tk o w em p u b licz - 

n e m o b w ie sz cz e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia d o­

m o śc i w aru n k i o d m ie n n e .

P raw a o só b trze c ich n ie b ę d ą p rz esz k o d ą d o 

l ic y tac ji i p rzy są d z en ia w ła sn o śc i n a rz ec z n a­

b y w cy b e z z a s trz e że ń , jeż e l i o so b y te p rz ed 

ro z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i 

h d ) je j c zę śc i o d e g z e k u c ji i ż e u z y sk a ły p o s ta­

n o w ie n ie w łaśc iw e g o są d u , n a k a zu jąc e z a w ie­

sz e n ie e g z ek u c ji.

W  c iąg u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d l i ­

c y tac ją w o ln o o g lą d ać n ie ru c h o m o ść w  d n i p o­

w sz ed n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś p o­

s tę p o w a n ia e g z ek u c y jn e g o m o ż n a p rz eg lą d ać w  

są d z ie g ro d z k im w W ą b rze ź n ie u l. W o ln o śc i 

sa la N r 1 5 .

W ą b rz a ź n o , d n ia 2 4 l is to p a d a 1 9 3 6 r .

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

z ł

S y g n a tu ra : K m . 174|35.
O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rze źn ie 

G łó w c ze w sk i m a ją c y k a n c e la r ię w W ą b rz a ź- 

u l. Ż w irk i i W ig u ry n r 1 2 n a p o d s taw ie a rt.

Ja n 

n ie 

6 7 6 i  6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w iad o m o śc i, 

ż e d n ia 2 1 styczn ia 1 9 3 7 r . o g o d z . 1 0 ,3 0 w S ą ­

d z ie G rod zk im  w  W ą b rzeźn ie p o k ó j n r 1 2 , o d b ę ­

d z ie s ię sp rzed a ż w d ro d ze p u b liczn eg o p rze ta rg u  

n a leżą cej d o d łu żn iczk i H elen y M a k o w sk ie j z W ą ­

b rzeźn a n ieru ch o m ośc i m iejsk ie j, p o ło żo n ej w  W ą ­

b rzeźn ie , p rzy R y n k u , a sk ła d a ją cej s ię z p a rceli 

b u d o w la n ej o o b sza rze 0 ,0 3 ,1 0 h a . n a k tó re j sto i 

d o m  m ieszk a ln o -h a n d lo w y . K sięg a  h ip o leczn a  W ą ­

b rzeźn o to m  X X I w y k a z L . 4 7 0 p rzech o w a n a je st 

w  S ą d zie G ro d zk im  w  W ą b rzeźn ie .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n a z o s ta ła n a su m ę 

z ł 3 5 .0 0 0 ,— , c a n a z aś w y w o łan ia w y n o s i z ł 2 6 .2 5 0 .

P rz y s tę p u jąc y d o p rz e ta rg u o b o w iąz an y jes t 

[ z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 5 .5 0 0 ,— .

R ęk o jm ię n a leż y z ło ży ć w g o to w iź n ie a lb o w  

। tak ic h p a p ie ra ch w a rto śc io w y c h b ą d ź k s ią ż ec z k a ch 

i w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j, w  k tó ry ch w o ln o u m ie sz­

c z ać fu n d u sz e m a ło le tn ic h . P a p ie ry w arto śc io w e 

p rz y ję te b ę d ą w  w arto śc i trz e ch c zw a rty ch c z ę śc i 

c e n y g ie łd o w e j.

P rzy l ic y ta c ji b ę d ą z a ch o w a n e u s taw o w e w a­

ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w y m p u b licz n y m 

o b w ie sz c ze n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o 'w ia d o m o śc i 

w aru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b trze c ich n ie b ę d ą p rz esz k o d ą d o 

l ic y tac j i i p rze są d ze n ia w ła sn o śc i n a rze cz n a b y w c y 

2 9 ,7 5— 3 0 ,2 5 ‘ b e z z a s trze ż eń , jeż e li o so b y te p rz ed ro zp o c z ę- 

1 3 ,0 0— T 3 ,2 5i c iem p rze ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e w n io s ły p o - 

1 3 ,0 0 1 3 ,5 0 w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i 

1 3 ,7 5— 1 4 ,0 0 o d e g z e k u c ji, ż e u z y sk a ły p o s tan o w ien ie w łaśc lw e - 

4 4 ,5 0— 4 5 .5 0 
4 1 .5 0— 4 3 .5 0 I 

6 2 .0 0— 6 5 ,0 0 

3 0 ,0 0— 3 3 ,0 0 

2 1 ,0 0— 2 2 ,0 0

7 0— 7 6
6 0— 6 6
5 4— 5 8

7 0 -7 6
6 0— 6 6 
4 5— 5 8

i U rzęd o w a ced u ła G iełd y zb o żo w o -to w aro w ej w  

B y d g o szczy .

2 3 lis to p a d a 1 9 3 6 r .

(Z a ten d z ia ł re d . n ie o d p o w iad a )

C Z A S S K O Ń C Z Y Ć .

Z o b o w iąz k u p o ru sz y ć z m u sz en i je s te śm y 

d z iś sp raw ę , k tó ra k ry je w so b ie c ię żk ą b o­

ląc zk ę n a sze g o c o d z ien n e g o ż y c ia . C h o d z i tu b o­

w ie m o ro z p an o sz e n iu s ię k rad z ie ży , w sz y s tk ie­

g o c o p o d ręk ę w p a d n e , a w  o s ta tn ic h ty g o d - 

— ^ ^ .i z w łasz cz a u s taw icz n ie p o w ta rz a ją c y c h s ię 

z e sk u tk ie m k ra d z ie ży trz o d y c h le w - 

in e j d ro b iu i z e m n io p ło d ó w . O d p e w n e g o c za su 

ro z ch o d z ą s ię z d n ia n a d z ie ń c o ra z l ic zn ie jsz e 

a la rm u ją c e w ieśc i. G o sp o d a rze —  ro ln icy sk a rż ą 

s ię w g o rz k ic h s ło w ac h , ż e ż y ć m u sz ą te raz 

w p ro s t w  n iez n o śn y c h w a ru n k a c h . P rz ez c a ły 

d z ień B o ż y m u s i g o sp o d a rz c ię ż k o p ra co w a ć , 

a że b y g o sp o d a rs tw o b y ło w  p o rz ąd k u i d a ło n ie 

ty lk o u trzy m a n ie d la ro d z in y , c a łeg o d o b y tk u 

a le te ż i n a o p ła ce n ie p o d a tk ó w i in n y c h c ię­

ż a ró w .

S k o ro je d n a k n a d e jd z ie u p ra g n io n y w iec z ó r 

a ty m  sa m y m z w y k ły c z a s o d p o c z y n k u d o p ie ro 

w te d y ro z p o cz y n a s ię p ra w d z iw a m  trę g a z a­

tru w a ją ca w sz e lk i ie o b ja w y n a jsk ro m n ie jszy c h 

c h ę c i d o ra d o śc i ż y c ia . T rz eb a b o w ie m z ro z­

p o c z y n a ją c y m s ię z m ro k ie m c z u jn ie b a c z y ć 

p rz ez c a łą n o c , a ż e b y n ie ro z g ra b io n o c ię żk o

P sz e n ic a s tan d ar to w a 

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 

’ Ję c z m ie ń 6 4 3 —  6 4 9 g l.

O w ies

M ą k a ż y tn ia g a t. I 5 0 p ro c

M ą k a ż y tn ia g a tu n e k I 6 5 p ro c .

M ą k a ż y tn ia raz o w a 9 5 p ro c .

M ą k a 

M ą k a 

M ą k a 

M ą k a 

M ą k a 

M ą k a 

M ą k a p sz en n a g a t. I ID  4 5 -6 5 

M ą k a p sz en n a ra z o w a 9 5 p ro c . 

O trę b y ż y tn ie

O trę b y m ia łk ie p sz e n n e 

O trę b y p sz e n n e g ru b e 

R z ep a k z im o w y  

R z e p’ k z im o w y 

M a k n ieb iesk i 

G o rcz y ca 

F e lu sz k a

p sz en n a 

p sz e n n a 

p sz e n n a 

p sz e n n a 

p sz en n a

p sz e n n a g a t. H B 2 0 -6 5

g a t. I 2 0 p ro c .

g a t. IA  4 5 p ro c .

g a tu n e k IB  5 5 p ro c .

g a tu n e k IC . 6 0 

G at. H A  2 0 -5 5

1 9 ,0 0 

2 5 ,2 5— 2 5 ,5 0 

2 5 ,0 0— 2 5 ,5 0 

2 1 ,0 0— 2 1 ,2 5 

1 6 ,2 5— 1 6 ,5 0 

2 9 ,2 5— 2 9 ,7 5 I 

2 7 ,7 5— 2 8 ,2 5 

2 2 ,5 0— 2 3 ,2 5 

4 1 ,2 5— -4 2 ,7 5 

4 0 ,2 5— 4 0 ,7 5 

3 9 ,5 0— 4 0 ,0 0 

p ro c . 3 8 ,7 5— 3 9 ,2 5 

p ro c . 3 4 ,2 5— 3 5 ,2 5 

3 3 ,7 5— 3 4 ,7 5 

p ro c . 3 2 ,0 0— 3 3 ,0 0 ■

g o są d u , n a k a zu jąc e z aw iesz e n ie e g z ek u c ji .

W  c ią g u o s ta tn ich d w ó c h ty g o d n i p rz ed l ic y ­

ta c ją w o ln o o g lą d ać n ie ru ch o m o ść w  d n i p o w sze d­

n ie o d g o d z in y 8 d o 1 8 , a k ta z a ś p o s tę p o - 

w an a e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rze g lą d ać w są d z ie 

g ro d z k im w  W ą b rz e źn ie , u l. W o ln o śc i sa la n r 1 5

W ą b rz e źn o , d n ia 2 3 l is to p ad a 1 9 3 6 r .

K O M O R N IK : (— ) G Ł Ó W C Z E W S K I

—  P . O . W . P O L S K A O R G A N IZ A C JA  

W O JS K O W A , K O Ł O P O W IA T O W E W Ą ­

B R Z E Ź N O . —  D n ia 2 9 l is to p a d a b r. o g o d z . 1 3 

o d b ę d z ie s ię w D o m u S p o łe cz n y m p rzy u lic y  

W o ln o śc i m ies ię cz n e z eb ran ie K o ła P o w ia to w e­

g o . Z p o w o d u b a rd z o w a żn y c h sp ra w je s t o b e c­

n o ść w szy s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c zn a .

Z a rzą d K o ła P o w ia to w eg o .

D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S zc z u k i W ąb rze źn o -P o m 

W y d aw ca : B o les ław S zc zu k a . —  R e d ak to r o d p o w ie d z .

A lfo n s S zc zu k a —  W ą b rz eź n o -P o m ., u l. M ic k iew icz a 1

 

OGJŁOSJTf/l/fe
śro d ę , d n ia 9 g ru d n ia  1 9 3 6  ro k u  

o d b ęd z ie s ię w  W ą b rzeźn ie
W

jarmark
n a k o n ie i b y d ło

B u rm istrz

(— ) S ch w a rz
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„G Ł O S W Ą B K Z E ^K  P Nr 13 iKJIHGFEDCBA

PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE
Do moczenia bielizny : H EN KO, soda do prania i bielenia.

i^n i i l lP flli i i A n  m lA n  'i i l lA liii i n li^bF* ] NMLKJIHGFEDCBA

Dnia 29 listopada 1936 r. o go­
dzinie 5 po poi. odbędzie się

PRZEDSTAWIENIE
OCHRONEK PARAFIAINKCH

NA SALI P. ST. KLIMKA
PROGRAM:
1) Deklamacja „Przywitanie 

gości”
2) „Marynarze*
3) Korowód „Wisła®
4) Krasnoludki
5) Śnieżki
6) Komedyjka „Zabawa nie

w t orę”

7) Kucha reczki
8) Ćwiczenia gimnastyczne
9) „I ja umiem po włosku”
10) Balecik
11) Komedyjka „Telefon 

do nieba
12 Deklamacja

C E N A B Ł E T O W : m iejsca rezerw ow e 0 ,99 z ł. I . m . 0 ,75 z ł.
l i. m . 0 ,49 z ł. W stęp na salę 0 ,25 z ł.

N a k tó re uprzejm ie zapraszają :

Ks. Fel. Zaremba, proboszcz S. Regina SI. M. S. Majela Sł. M.

S zanow nem u O byw atelstw u m iasta W ąbrzeźna 
i oko’ icy uprze jm ie donoszę, iż skład mój

artykułów piśmiennych, szkolnych 
i biurowych oraz obrazów

przenoszę 
z dn iem 1 grudn ia 1936 r. 

na ulicQ Marsz. Piłsudskiego 3 
(dom p. Żuralskiego) obok F m y W enda

Z pow ażan iem

KLARA GULDA
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. Całkowita wyprzedaż

radio-odbiorników
najnow szych typów . M ark i 

P h ilips, T elefunken , E lek trit, 

P Z .T . i E cho po niebywa­
łych dotąd zniżonych ce­
nach na dogodnych wa- 
=——runkach spłaty. - ■ — 

Przyjmuje Pożyczki Państw. 

C hcesz kup ić tan ie i dobre 

R A IO — sp iesz do f irm y

Wąbrzeźno, u l. M arsz. J P iłsudsk iego 4

Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

u f "  'W"1 .

S zczy t now oczesnej kon­
strukc ji fo rtep ianow ej, —  

to pianina 
i fortepiany

T. BETTING
I SKA

Leszno
(W lkp ).

N ajk ró tsze fo rtep iany (sk rzy­
d ła* o d ługośc i 138 < m . —  
' ian ino now e już od lO O O zł 
D ogodne w arunk i sp ła ty . 

G w aranc ja d ługo le tn ia . —  
Z am iana używ anych fo rte­
p ianów i p ian in .

Srebro 
oraz stare m onety i stare 
z o to kupu ję po najw yż­
szych cenach

Fr. Biały W ąbrzeźno 
u l. M . J, P iłsudsk iego 4 

Z ak ład zegarm istrzow sko- 
z ło tu lczy

=lil=lll=lll~IIIEIII=lll=lll=IIIEIII=lll=lil=lll

proszek do prania

Zawiera ca 6G"/0 mydła i kosztuje tylko 60 gr. 
MM  iT——T ft iRW~i liff RIH  Pf ilTMlIl 1 III Mil II1111 H<1 Ti Fi nJHIff ■BfiKBBMMKKflBSnH

WSZĘDZIE DO NABYCIA!

W  P R Z E D G W IA Z D K O W Y M  
O K R E S IE

100 P R O C . Z Y S K A  K A Ż D Y  K U P IE C 

O G Ł A S Z A JĄ C Y S IĘ W  «G Ł O S IE »
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Najlepsza pora sadzenia drzew, to |esien 5

„D rzew om posadzonym w jesien i C  
każę się rosnąć, —  posadzone na 
w iosnę trzeba prosić aby rosły” .

W yborow e dr iew ka ow ocow e *w doskonałych gw aran tow anych £

X ;odm ianach po leca --------- r: /

c JERZY SAMULCZYKI
C WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk 5
\ C eny n isk ie ! C eny n isk ie! ę

j U W A G A : zam ien iam drzew ka ow ocow e na sło - ł  

C m ę ży tn ią z dostaw ą loco m oje gospodarstw o /

SW/WWWWWWWE

■■■■■■■■■■
S zanow nem u O byw ate lstw u m iasta 

W ąbrzeźna i oko licy uprze jm ie donoszę, że

Nowa Apteka
została przeniesiona

i mieści się w domu własnym

RYNEK 4.

Z pow ażan iem

Wacław Jankowski
A P T E K A R Z

KINO 
dźu lękowe 

SŁOŃCE i

N areszc ie daw no oczek i^nny f ilm , jak iego jeszcze n ie by ło .
Jedyny f ilm  sezonu 1936 . k tó ry b iie w szystk ie reko rdv . MM TF I I n 7 udziałem naszej rodaczki

A L U K H POLI NEGRI ■
Seanse dziś o godz. 8,15 jutro o godz. 8,15 w nie­
dzielę o godz. 5. 7 i 9
B ile ty u lgow e i passe parlon t ze zrozum , w zjlędów n iew ażne

Zapowiadamy PAT i PATACHON jako w ięźn iow ie 

W sobotę OSTATNI DANCING. Z abaw a przy dźw iękach 
doborow ej ork iestry . —  F laczk i, w ódk i. Z aprasza gospodarz

Ucznia 
stolarskiego 

przy jm ie w naukę

J. Kownacki

Mieszkanie
4 poko jow e, z dużym ogro 
dem ow ocow ym tan io do 
w ydzierżaw ien ia

Z g ł. w  ekspedyc ji „G łosu”

Poszukuję 
posady jako elew ka w zg l, 
do pom ocy w  g sp . pan i.

Z g ł, do adrn . „G ł^su”

Sprzedam
1 w óz roboczy ?’ /, cal. —  
1 w agę decym . nośn . 2^ 0 kg 
O bejrzeć m ożna u

Józefa Piotrowskiego 
u l. Ż w irk i i W igury

Psa 
podwórzowego ostrego 
kup ię

Wiboi Jadw ig i 3

Poszukuję
^000 z ł. na 1 . h ipo tekę, 30 
m orgow e gospodarstw o

Z g ł. w adm . „G łosu®

Robię swetry
oraz w ykonu ję hafty i f ile t  
najtan ie j

O grodow a 11

K siążn ica K opem i kańska 

w  T orun iu


